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wystawy Polacy adający 
Nz arw w Grands 


Przez osły 
al} do Psryła mogą 


rozumną opieką swobodnego życia, a nie 
Magasins du Printempe, a opieką 8 nego życia, 


jego skrępowaniem na korzyść wyłączną 
_ |interesu publicznego. 

Powtarzanie się peryodycznie co lat pa- 
rę głodu i chorób nagminnych, wskazywa- 
ły, że powód nieszczęść nie może leżeć 
w przyczynach chwilowych, przemijających, 
niezależnych od ludzkićj woli i działania, 
ale że go należy szukać głębićj w uspo- 
sobieniu i warunkach życia lub pracy lu- 
dności. Jakoż najpierwćj uderzyły w oczy 


Mraców 22 sierpnia. 


Od czasu pamiętnćj sesyi 1865 i 1866 
roku, żaden sejm nie miał do czynienia z ty- 
lą tak ważnemi wnioskami, jakie teraz 
przyjść mają pod obrady naszego ciała pra- 
wodawczego. 

Kiedy wspomniana sesya sejmowa z przed 
laty dwunastu miała za zadanie stworzyć 
administracyę wewnętrzną samorządu , nad- 
chodzącemu sejmowi przypada inna rola: 
uporządkowanie stosunków ekonomicznych 
kraju. Nigdy jeszcze u nas nie było na 
porządku dziennym tylu spraw ekonomi- 
cznych, nigdy żadne wnioski nie sięgały 
tak głęboko w społeczne potrzeby, nigdy 
nie położono tak stanowczo palca na rany 
i nie poszukiwano z taką gorliwością środ- 
ków ratunku, jak właśnie teraz czyni Wy- 
dział krajowy w całym szeregu wniosków 
ekonomicznych, podanych oddzielnie, lecz 
ożywionych jedną wewnętrzną myślą. Po- 
życzki na melioracye gruntowe, na ochro- 
nę ludności przed lichwą, wnioski dotyczą- 
ce szkół rolniczych, ustawa o nafcie, to 
caly szereg nadzwyczaj doniosłych pomy- 
słów, mających na celu podniesienie kultu- 
ry krajowćj, a wraz z nią bogactwa, zaso- 
bów i stanowiska naszćj prowincji. 

Kiedy w r. 1873 głód a następnie cho- 
lera zdziesiątkowały ludność wielu powia- 
tów Galicyi, zwróciliśmy uwagę na ciągłe 
powtarzanie się klęsk ekonomicznych i 
wzywali mający się zebrać sejm, aby po- 
eci} zbadanie przyczyn złego, oraz miej- 
Bcowych sposobów ratunku. Od tego czasu 
popieraliśmy wszystkie wnioski i wszystkie 
plany, zdążające do stwierdzenia stanu rze- 
czy. Zaraz na sesyi z roku 1873 posta- 
wiono pierwsze wnioski o zubożeniu kraju, 
a od lat trzech ciągle w Wydziale kra- 
jówym obradowały różne ankiety, bądź to 
nád sposobami poznania stosunków, bądź 
nad środkami ich poprawy. Rezultatem tych 
narad długich są wnioski obecnie przedkła- 
dane sejmowi, a znać po nich, że są owo- 
cem mozolnćj pracy, że wyszły z wyczer- 
pujących obrad, tak odznaczają się opra- 
cowaniem, prostotą pomysłów i trafnością 
wyboru dróg proponowanych. Kiedy w ro- 
ku 1868 nie mogliśmy się zdobyć na nie 
lepszego, jak nai zaprowadzenie wolności 
dzielenia gruntów, właściwćj dopiero dla 
społeczeństw o wysokićj kulturze, to dziś 
Wydział krajowy nie wychodzi z zasady 

„_ laisser faire, laisser aller, która już zupełnie 
przeżyła się w ekonomii, ale stara się uła- 
twić, przysposobić, dopomódz rozwojowi 
ekonomicznemu kraju. A jednak ta pomoc 
nie ma być bezpośrednią, jakąby mieć chcieli 
socyaliści, ale ma ona istotnie tylko być 


prawy losu dla tego, kto raz znalazł się 
w potrzebie korzystania z kredytu osobi- 
stego. Ztąd najpierw objawiło- się tak o- 
gólne i powszechne żądanie usunięcia li- 
chwy, a pod tym względem panowało w ca- 
łym kraju jedno tylko zdanie, jednozgodne 
usposobienie. Wszystkie wnioski o lichwie 
zapadały w sejmie zupełną jednomyślnością 
głosów, a to samo nadawało działaniu na- 
szćj delegacyi w Radzie państwa, taką po- 
wagę i siłę, że mimo wszelkich napotyka- 
nych trudności zdołała przeprowadzić tyle 
doniosłą dla kraju ustawę przeciw lichwie. 

Wyzyskiwanie ludności przez lichwę nie 
mogłoby mieć miejsca, gdyby kredyt u nas 
był przystępny, łatwy do uzyskania; to też 
samo wydanie ustawy zabraniającćj wyzy- 
skiwania ludności, samo uznanie zbrodni 
lichwy za karygodną, nie zaradzi złemu, 
gdyż ludność nie znajdując instytucyj, któ- 
reby jéj potrzebie kredytu zaradzić zdoła- 
ły, będzie albo pozbawioną możności ko- 
rzystania z kredytu, albo też zawsze bę- 
dzie spłacała uzyskane usługi zbyt drogo 
w stosunku do osiągniętych korzyści. Nie 
można było poprzestać zatem na wydaniu 
ustawy o lichwie, należało dać możność 
kredytu dla każdego, należało obmyśleć 
warunki, aby kredyt był nietylko przystę- 
pny, ale nadto tani, i zastosowany do po- 
trzeb i usposobień naszego ludu. Temu ma- 


pierania instytucyj kredytowych, a miano; 
rei towarzystw zaliczkowych i powiato- 
ch. 

Kredyt jest jednak jedną tylko z dżwi- 
gni ekonomicznego rozwoju, ale przyczyna 
zastoju nie leży wyłącznie w trudnościach 
kredytowych, ale jeszcze więcćj w nieoglę- 
dności naszćj i w lenistwie. Lud nasz, a 
raczćj my wszyscy, nie umiemy oszczędzać, 
nie umiemy patrzeć na jutro, myśleć o ju- 
trzejszych potrzebach, a ztąd czas stoso- 
wny do pracy bywa zaniedbany, aby go 
odpokutować rok rocznie na przednowku, 
kiedy komora pusta a zarobić nie prawie 
nie można. Naprawa niebezpieczeństw z tej 
strony grożących jest nadzwyczaj trudną, 
gdyż idzie o przemianę natury i usposobie- 
nia ludzkiego. Dotychczas ustawa przeciw 
pijaństwu ma ułatwiać postęp w tym kie- 
runku, a ustawa o kredycie udzielając po- 
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wraz z najemnikami prećz... To jest punkt pierwszy. 
— Za pozwoleniem, ale gdzież tu wdowa ?... pyta 


mz prawie Inos 
: OE 3 — Tenże sam Rybożerca, taksując w moc ukazu 
Szkice i typy prowincyonalne. rządu gubernialnego ruchomości kupca Głamidowa, 
Napisat schował jawnie do kieszeni niektóre rzeczy do te- 
P góż kapca należące mówiąc przytem: „to się zda 


dzieciom na pierniki!..* przyczem także Głamidowa 
Z obsypał przezwiskami. których tu przez skromność 
| wymienić nie mogę. To jest punkt drugi. 

i (Ciąg dalszy*). Mówiąc to spojrzał pilnie i badawczo w oczy 
j z Aleksego Dymitrowicza. Lecz spostrzegł*zy, że ten 
| — Ależ mój Panie, czego Pan chcesz odemnie ?..|zżyma się tylko i milcząc zażywa tabakę, opowia- 
| ów Pan nareszcie wyraźniej... rzecze Aleksy Dy-| dał z zapałem dalej. 

© Mmitrowicz, hamując zniecierpliwienie. Ale tamten] — Tenże sam Rybożerca, wdarłszy się do domu 
._ Miezwałając na nic, deklamuje: regestratora kollegialnego Rybuszkina, w czasie gdy 
ten miał dużo gości, zaczął się domagać bezczel- 
nie, aby mu dano szklankę wódki; a gdy mu jej 
odmówiono, rozpędził gości i „domowników kijem, 
wydając przytem nieprzyzwoity okrzyk: „allons 
marchel..* j 

— Ale gdzież tu jest wdowa? — mruczy dygni- 
tarz w cdurzeniu jakiemś. : 

— Lecz nie tu koniec występków i zbródni o- 
krutnego Rybożercy. Zeszłego tygodnia przyby wszy 
na jarmark do wsi Bereżyna, przesycony srogością 
i wódką „iako lew ryczący* napadł na zebranych na 
targu ludzi i nie spoczęła burząca prawica jego, u- 
zbtojoria kijem, dopóki nie uzyskał dla siebie mà- 
mony po pół rubla od każdego Wwoza: to jest punkt 
czwarty i ostatni. 

Ta odetchnął chwilę i innym głosem, bardziej u- 
roczystym dodał : > 

— O tych wsystkich beżprawiach i zbrodniach 
sprawnika Maremiankina, popularnie Rybożercą 
zwanego i przez dzikość swojego charakteru na to 
miano ze wszech miar zasługującego, MOJĄ stwier- 
dzić liczni świadkowie naoczni, których zresztą pod 
przysięgą badać bym się wahał. 

— Pozwól mi pan jednak raz przyjść do słowa — 
rzecze Aleksy Dymitrowicz z cierpliwością podzi- 
wienia godną... Wyjaśnij mi Pan, bo nie mogę zró 
„umieć, gdzie tu jest wdowa, o której Pan wspo* 
mniałeś? tudzież — w jakiej mierze opowiedziane 


Szeredrin (M. Sałtykow). 


| — Poatsfzam Waszej Ekscelencyi, — pie z dono 
. Bom tu przyszedłem, bo ten jest wstrętoy dla mo- 
_ lego serca!.. Szlachetny człowiek brzydzi się do- 
' Mosem|l.. Słowa moje będą prostem ostrzeżeniem, 
tóre jest obowiązkiem każdego wiernego syna oj- 
czyzny.., 

— Ależ za pozwoleniem — 0 cóż idzie? Ja jest 
zajęty — potrzebuję jechać... EA 
| — O © idzie? słuchaj Excelencyo: drapieżny 
Rybożerca ... > 
„ — Mój panie — obruszył się dygnitarz — co to 
| Jest Rybożerca ?.. Kto to jest? Nie rozum em? pan, 
_ zdaje mi się, pozwalasz sobie żartów w obecnośc. 
mojej. 
| Peregoreński w zapale naracyjnym na gaiew nie 
_. zważa i ciągnie dalej: 

— Drapieżny Rybożerca, korzystając z ciemności 
nocnych, ze zgrają swych obrzydiych żołdaków oto- 
czył dom trudniącego się kramarstwem we wsi Czer- 
Rorąmieniu, na zasadzie pozwolenia rządu, miesz- 
czanina Skórychina, i wielkim głosem domagał się, 
aby go puszczono -do sklepu, który chciał zrabować 
po pożórem, że Skórychin handluje arszenikiem... 

i tej sposobności nieomieszkał zwymyślać Skć- 

= ITychina nieprzyzwoitemi wyrazy i wziąwszy od nie- 

BO pięćdziesiąt rubli, tejże samej nocy eddahł się 
ARE Wit: 


" *) Patrz Ožas Nr. 191. 


trudności kredytowe, niepodobieństwo po- 


ją zaradzić wnioski o pożyczce na cele po-|z gruntu, zdobywa dla kultury nowe tery- 
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ułatwieniem działania jednostki; jest więc |parcia towarzystwom zaliczkowym, zbliży |słu, ale dotychczas mało podano praktycz- 


do ludu kasy oszczędności i pozwoli więk- 
szćj liczbie osób korzystać z tych instytu- 
cyj. Niemnićj doniosły wpływ wywierać po- 
winny szkoły ludowe. Mimo tego przyznać 
trzeba, że o ile ta sfera moralnych wpły- 
wów najbardzićj usuwa się od bezpośre- 
dniego działania, o tyle dotychczas w usi- 
łowaniach polepszenia bytu nie wiele zwró- 
cono uwagi na środki pomocy przez ust- 
nięcie przeszkód pracy, przez nauczanie 
oszczędności. Liczne dnie świąteczne we 
wschodnićj Gralicyi, pochodzące z powodu 
zachowania podwójnegó kalendarza, oraz li- 
czne odpusty, w znacznćj mierze zamiast 
zasilać odpoczynkiem, nużą przez naduży- 
cie; jarmarki odwodzą ludność od pracy i 
zamiast ułatwiać zbyt towarów, są tylko po- 
mocą w wyzyskiwaniu ludu, przyczyniają 
się do jego nędzy. 

Pod względem szkół wiele u nas zdzia- 
łano, a teraz zwrót do szkół specyalnych 
rolniczych i do szkół domowego przemysłu 
oczekiwać pozwala impulsu w rozwoju kul- 
tury krajowej. Na tem polu więcej niż 
gdzieindziej usiłowania jednostek nie przy- 
dałyby się na nic, gdyby kraj zaniedbał 
przyjść im z pomocą, a to właśnie mają na 
celu wnioski do ustawy o melioracyach 
gruntowych. Sprawa ta dotychczas mało u 
nas znana, w Austryi całej jest pomysłem 
nowym, a jednak dla rolnictwa pierwszo- 
rzędnej doniosłości i słusznie, że w kraju 
rolniczym najpierwej oceniono jej ważność, 
najprzód postarano się o zastosowanie wy- 
próbowanych gdzieindziej sposobów rozwoju 
ekonomicznego bytu. Ustawa o melioracyach 
w połączeniu z komasacyą gruntów, która 
również zyskuje coraz więcej zwolenników 
nawet pomiędzy włościanami, jest najle- 
pszym środkiem ratunku, gdyż jeśli po- 
przednio wymienione sposoby dążą do 
zmniejszenia wydatków i kosztów produk- 
cyi, melioracya podnosi bezpośrednio dochód 


torya. Nie poprzestaje też Wydział krajowy 
na samej ustawie o melioracyi, ale przez 
osuszanie wybrzeży Dniestru chce przyspo- 
rzyć krajowi kilkanaście mil kwadratowych, 
a całą okolicę błotnistą i niezdrową zamie- 
nić w żyzne i przydatne niwy lub łąki. 

Pomnożenie produkceyi mają też na oku 
usiłowania około podniesienia przemysłu 
domowego, dotychczas wprawdzie skiero- 
wane wyłącznie do rozwoju szkół specyal- 
nych, ale pozwalające przypuszczać, że na- 
sza autonomiczna władza zbada również 
środki rozwoju przemysłu niezależne od 
wykształcenia i ułatwi postęp w tej mie- 
rze. Mamy prawo tem pewniej spodzie- 
wać się tego, skoro Wydział utworzył stałą 
kuratoryę spraw przemysłu domowego, do 
której powołał wszystkie osoby znane z gor- 
liwości w pracy na tem polu. 

"Tyle pisano u nas o potrzebie przemy- 


azywasz zbrodnia dot; 
- Nie! e ma 
b zrozumieć nie 


wypadki, czyli jak pan n 
pana osobiście?.. i dlaczego pan., 
chcesz, —a ja tego w żaden 8 
mogę... ; 

— Ekscelenicyo!.. wykrzykuje znowu Peregoreń- 
ski, uderzając się pięścią w piersi. We mnie, we 
mnie jednym, widzisz pan jedynego przedstawiciela 
publicznego sumienia i cnoty, Z której Rybożerca 
naigrawa się i depce ją świętokradzkiemi stopy !.. 
Wypędź Rybożercę, © najenotliwszy mężu! wypędź 
Maremiankina — wołają do ciebie tysiączne głosy 
ofiar jego drapieżności dzikiej!.. | 

— Ale jakże to być możę, mój panie? Świadków 
pan do przysięgi dopuścić nie chcesz... Stron po- 
krzywdzonych także tu nie widzę... 

Poregorcński milczy chwilę i wzdycha, kiwsjąc 
głową, potem wziąwszy się w boki Świeje się gło- 
śnym, szyderskim śmiechem. —. 

— Cha cha cha!.. A więc nie masz prawdy na 
świecie1.. Boże wszechmogący!.. Oto jest służalec 
fałszywy i leniwego serca! (W tem miejscu wska- 
zał ręką na Aleksego Dymitrowicza). Tak! fałszywy 
i leniwego serca, który mnie, mnie, śmie przezywać 
pieniaczem i potwarcą!.. 

Dygnitarz zmieszał się naprawdę. 

— Za pozwoleniem, mój pal 
łem pana ani pieniaczem, ani potwercą!.. 

. — Mnie! mnie! mnie śmie nazywać pieniaczem 
i potwarcą, za to jedynie, że wziąłem na siebie o0- 
bronę niewinności !.. ý 

I zbliżywszy się o parę kroków do skonfundo- 
wanego dygnitarza — kończył: 

— Mój panie!.. konieczność, nieubłagana konie- 
czność zmusza mię abym mu wyznał, że nieomie- 
szkam przy pierwszej sposobności pójść choćby pie- 
chotą do ministra i prosić go. na klęczkach aby 
pana... 

Ta przerwał i grożąc pięścią dodał: 

— PozLasz ty mię, poznasz, chytry i chciwy słuf 
żalcze!.. Poznasz, kto jestem 1 czy można obrzu- 
cać pogardą to, co doradza prawość i czota. Przypo- 
mnisz ty sobie i jarząbki i szczupaki, które ci Ry- 
bożerca posyła, jako daninę twej żarłoczności i na- 


panie!.. Ja nie nazywa: | /$ 
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we. Wrodzony Austryskom, a właściwie Wiedeń- 

czykom pesymizm zawsze szuka przedmiotu do 

krytyki ostrej, szuka kozła ofiarnego. I teraz tru- 

dno nie spostrzedz tego usposobienia. Na cele okn- 

pacyi publiczność zapatruje się dosyć chłodne. O 

wojsku słyszeć można pełno pochwał, o polityce i 
dyplemstycznej zręczności hr. Andrassego pełno i 
nagan i uwag uszczypliwych lub złośliwych. Zgoła 7 
dla okupacyj, dla jej celów i widoków niema za- 
pału. być moża dlatego, że publiczność nadzrmo Ę 
ogląda się za programem dodatnim, a ża każde 
niepowodzenie wojska wini politykę rządową. W wie- 

lu także dziennikach br. Andrassy stał się kozłem 

ofisrnym. Na niego zwalają winę, ż> nie wysłano 
dostate”znej ilości wojska do Bośni i Hercegowiny, 

jego rob'ą odpowiedzialnym za niedostateczne lub 

zbyt optymistyczne sprawozdania konsulów sustrya- 

ckich na Wschodzie. Jest to gra, której źródło sta- 

nowi zagadkę, jest to gra tem niebezpieczniejsza, 

o ile osłabia się wpływ hr. Andrassego na zewnątrz, 

a z drugiej strony dziwią się powszechnie, że mąż 

stanu, który dał tyle dowodów zręczności w od- 3 
parciu zarzutów, tym razem nie dba wcale i zo- 
staje zupełnie obojętnym na wszystkie prcieki, ja- 
kie wymierzają przeciw niemu. Czeka zapewne aż 
do zebrania się delegacyj. sby tsm stanąć w obro- 
nie swej polityki. Ale bądź co bądź pochwały ar- 
mii kosztem przezorności br. Andrassego cechują 
chwilę obecną. 


nych środków jego rozwoju; szczęgólniej 
też dziwić mogło, że posiadając w nafcie i 
wosku ziemnym jedno z ogromnych bogactw, 
tak mało zajmujemy się temi produktami. 
Dopiero obca konkureqcya wywołała ży- 
wszy ruch pomiędzy przemysłowcami i 
wskazała na liczne trudności z jakiemi*wal- 
czyć przychodzi naszym nafciarzom. Wy- 
dział krajowy niezaniedbał i tej sprawy, 
tak ważnej właśnie ze względu na nasz 
kraj. Wniosek o uregulowaniu przemysłu 
naftowego wskazuje głęboki pogląd na sto- 
gunki i potrzeby kraju. 

Tak więc widzimy, że Wydział krajowy 
wyszedł z pojęcia ekonomicznego rozwoju 
i w konsekwencyi przyjętej zasady przed- 
stawia cały szereg wniosków pozornie od- 
rębnych, ale związanych ze sobą jedną prze- 
wodnią myślą. Staraliśmy się jedynie na- 
szkicować program prac przygotowanych, 
aby teraz nieco bliżej rozpatrzeć się w naj- 
ważniejszych wnioskach. Bez wątpienia 
kraj z przyjemnością uzna gorliwość z jaką 
nasza krajowa naczelna władza samorządu 
wglądała w potrzeby i niedostatki naszej 
prowincyi; bez wątpienia uzna on ducha 
inicyatywy, jaki przebija z tych wniosków; 
trudno jednak zaprzeczyć, że cała ta praca 
Wydziału może być bezużyteczną, jeżeli 
Sejmowi nie będzie dano dosyć czasu do 
rozpatrzenia się we wnioskach. Trudno 
wymagać, aby w sprawach takiej wagi, 
mających zaangażować w znacznej mierze 
zasoby kraju, posłowie mogli działać bez 
należytej rozwagi, aby mieli wszystko przyj- 
mować nagle i bez zastanowienia. W takim 
razie udział Sejmu w ustawodastwie byłby 
mało przydatny i dla tego uważamy za pier- 
wszy warunek działania Sejmu, żeby nie 
trzymano go ciągłe pod grozą pośpiechu 
nie pozwałającego nie załatwić należycie. 
ale żeby sesya mogła trwać dostatecznie 
długo do załatwienia przynajmniej najważ- 
niejszych wniosków. 


Londyn 17 sierpnia. 


Rząd angielski i rząd indyjski zamierzają sprze- 
ciwiać się energicznie rozwojowi wpływu rosyjskiego 
w Afganistanie, W rzeczy samej nie można nawet 
przypuścić, aby Ańglia, biorąc w Małej Azyi tak 
wielk odpowiedzialność wobec Indyi, pozwoliła Ro- 
syi zbliżać się do Indostamn bocznemi drzwiami. 
Wiem dokładnie, co się dzieje z tego powodu 
w Foreign offics i megg was zapewnić, że w spra- 
wie Afganistanu Avglia prędzej zdecyduje się wy- 
powiedzieć Rosyi wojnę, niż parę miesięcy temu 
w sprawie Tarcyi. Opinia publiczna jednomyślnie „ 
poprze rząd, nawet, gdyby była mowa © aneksyi 
Afzanistanu. 

Z 8600 funt. sterl. wydanych podczas kongresu 
w Berlinie, 2000 poszło na rachunki w hotela, 
Rzecz jest msłaj wagi, ale zadziwia, że w rachun- 
ku stoi 700 fantów dla lekarza. Lord Beaconefisid, 
czując się chorym, zawezwsł telegrafem swego le- 
karza i ta fantazya kosztowała 700 funtów. 

Niezgodnem z prawdą jest twierdzenie Karola 
Dilke i innych liberałów, że Turcya wzbrania się 
wykonać uchwały kongresu odnośnie do Grecyi. 
Muzurus basza odezwał się wczoraj, że Tarcya 
zrobi wszystko, czego od niej żądane. W każdym 
jednak razie Turcy nie będą się spieszyli. Czują 
oni dobrze, że Grecya nie ma do nich żadnego 
prawa. Muzurus basza mówił także, że w Bośni 
opór przeciw okupacyi wkrótce ustanie. Należy je- 
dnak spodziewać się ważnych trudności ze strony 
Batum. Mówią, że Derwisz basza może się nie sto- 
sować zupełnie do rozkazów, jakie otrzymał i po- 
łączyć siły, któremi rozporządza z Lazami i po- 
wstańcam:. 


KORESPONDEŃCYA „CZARU 


Wiedeń 21 sierpnia. 


(Il) Zdobycie stolicy Bośni przez wojska au- 
stryackie jest ważoym wypadkiem historycznym. 
Publiczność tutejsza, która nigdy niemiała ani sym- 
patyj, ani zapału dla okupacyi, czuje e zna- 
czenie tego zdarzenia. Każdy sukces wojskowy choć 
w sprawie nie bardzo popularnej, i to sukces osig- 
gnięty przez armię nie narodową, wywołuje radość i 
poklask ogóła. Ztąd to pochodzi, że wczoraj wieczór 
wyrywano sobie z rąk biuletyn barona Filipowicza, 
jak gdyby zawierał wiadomość o wielkiej bitwie 
w wojnie z przeciwnikiem równórzędnym. Pabli- 
czność bowiem bardzo, słusznie uznaje, że armia 
tym razem — lubo walka toczy się przeciw po- 
wstańcom — dokonsła cudów waleczności i wy- 
trwałości ze względu na teren i stosunki miejsco- 


Namiestnictwo mianowało komisarzami dla wy- 
próbowania i nadzorowania kotłów parowych z sie- 
dzibą w Krakowie starszego inżyniera Jana Ma- 
tulę dla powiatu chrzanowskiego, inżyniera zaś 
Karola Papeć dla powiatu krakowskiego i wie- 
lickiego. 


Namiestnictwo upoważniło Alojzego Błahę, te- 
chnieznego inspektora wiedeńskiego Towarzystwa do 
rewidowania i wzajemnego zabezpieczenia kotłów 
parowych, 'z siedzibą w Ostrawie morawskiej, do 
odbywania prób i nadzorowania kotłów parowych 


tego zaczynają już szemrać i dawać widocznę zna- 
ki nieukontentowania. Szczególnie odznacza się mal- 
kontencyą jawną żona okręgowego naczelnika dóbr 
skarbowych, dama wysokiego tonu, nieco emancy- 
powana, bo paląca papierosy i, reprezentująca w 80- 
bie nieustanną opozycyg powiatową... 

— Zmiłajże się, Dymitrze Borysowicza !.. pawiada 
do gospodarza domu. — Długoż tak jeszcze czekać 
i nudzić się będziemy?.. Co do nas, t.j. do moje- 
go męża, to przecież wasz pan rewizor nie jest 
nawet naszym zwierzchnikiem. 

— Joż bądź pani łaskawa, Stepanido Karpowno, 
poczekać troszeczkę, troszeczkę l.. Przecież niedługo 
już nadjedzie... Michale Trofimowiczu|!.. zwraca się 
Horodniczy do męża Stepanidy Karpowny. Zechciej 
an z łaski swojej, jakoś przemówić do swej sza- 


łogowej chęci do rabunku!.. Przypomnisz to wszy- 
stko i pożałujesz gorżko!... 

To rzekłszy, obrócił się i wyszedł klasycznym 
krokiem. SP" 

Aleksy Dymitrowicz pozostał na miejseu i stał 
parę minut nieruchowie come una statua... Czuł 
w głowie jakiś chaos, zamięszanie... I gdyby go 
kto zapytał, nie umiałby nawet zdać sprawy, co tu 
zaszło ? kto był i co mówił?.. 

Nareszcie przetarł oczy jakby ze snu obudzony... 

— Tfa! Djabli wiedzą, co za awantura!.. Hej! 
Teodor! Ubierać się!.. 


Tymczasem dom policmajstra Żełwakowa oddawna 
już jaśnieje rzęsistem światłem, które bije nietylko 
z okien, bo nawet przy bramie postawiono cztery |p 
kagańce łojowe, a widok ich zwabia niezmierną 
ilość miejskiej gawiedzi, pomimo deszczu i błota 
pragnącej przypatrzeć się zbliska, jak wygląda ba! 
arystokracyi powiatowej. = 

Znaczna część gości już się zgromadziła. Orkie- 
stra, składająca się z dwóch fletów, klarnetu i kon- 
trabasu, już nastraja swe instrumenty w przedpo- 
koju i nastraja zarazem serca mieszkańców Czar- 
noborska do tęschnoty niewymownej przez żałośliwe 


A W tej chwili żona sędziego powiatowego, po- 
jęki fletów i ponure mruczenie basetli. Niezmierna 


okazaniem znaków 
właściwe dać dowód 
Stapanidą Karpowną 
gorzki, ye at Bo 
i] y je nieśmiało. Ale Dymitr Bo- 
jej ustach błąkający się ni czynku i uśmiech 


ilość łojówek płonie we wszystkich pokojach, a 
zwłaszcza w sali balowej... W jednym wszakże po- 
koju, przeznaczonym widocznie na przybytek dla 
wysokiego gościa, na czworogrannym stole karto- 
wym palą się dwie stearynowe świece, które Dymitr 
Borysowicz dls: oszczędności w pewnych chwilach 
gasi i znów zapala, skoro tylko usłyszy turkot po- 
wozu lub szmer na ulicy... Panny, wziąwszy Się 
pod ręce, przechadzają się gromadnie po sali, prze- 
znaczonej do tańców. Uwijający się koło nich pro- 
tokólista opieki szlacheckiej, snać mówi im nie- 
zmiernie śmieszne i zabawne rzeczy, bo dziewice 
bardzo często zasłaniają chusteczkami spłonione 
swe lice... W oczekiwaniu napróżnem a E sni e 
wzruszeń, mija dwie godziny, w ciągu" których 
wszyscy pozostają w bezczynności: postanowiono 
bowiem nie rozpoczynać tańców, pokąd nie raczy 
przybyć Jego Ekscelencya. Niektóre damy w skutek 


przelocie. 
powiada on do sędzinej... 
się fantazye pokazywać !.. 
to zupełnie co innego... 
Ale pani?.. Boże 
I machnąwszy 
(Dalszy ciąg nastąpi) 
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w tutejszo-krajowych zakładach, których właściciele 
8ą rzeczywistymi członkami rzeczonego Towarzystwa. 


Wiedeń 21 sierpnia. O rezultacie onegdajszej 
wspólnej Rady ministrów pod przewodnictwem Ce- 
sarza jest dziś wiele wiadomości różnorodnych, któ- 
re w tym istotaym punkcie są zgodne, że Rada ta 
zajmowzła sig w pierwszym rzędzie chwilową sy- 
tuacyą wojskową w Bośni i wywołanemi przez nią 
stosunkami finansowemi. Te ostatnie zasadzają się 
oczywiście naprzód na użyciu reszty kredytu 60 
mlionowego, dotychczas niewydanej. Czy ona wy- 
starczy aż do zebrania się delegacyj, czy też prze- 
kroczenie kredytu okaże się koniecznem, nie można 
w tej chwili z całą pewnością orzec; przypuszczają 
jedaak dziś dzienniki, cośmy już wczoraj na innem 
miejscu podnosili, że nawet w tym wypadku, gdy- 
by musiało nastąpić przekroczenie kredytu, nie 
dojdzie ono jednak takiej wysokości, iżby potrzeba 
było osobnej operacyi finansowej, przypuszczenie, 
które wskutek zaszłego tymczasem zajęcia Sera- 
jewa, zyskuje tylko na prawdopedobieństwie. 


Bośnia i Hercegowina. 


Raport fm. Filipowicza o wzięciu Serajewa tele- 
grafowany nam wczoraj tylko w streszczeniu, brzmi 
w całej osnowie: 

„Jak już doniesiono wysłany został fmp. Te- 
getthoff z lą i Zgą brygadą 6ej dywizyi z Se- 
nicy, drogą pod każdym względem złą, na Ka. 
kani i Wysoxą ku Serajewu. Stoczył on pod Ka- 
kani potyczkę, o której donosi: 

„D. 15 sierpnia przybywszy przed Kakani, na- 
padnięty zostałem przez powstańców w liczbie około 
500, których natychmiast rozbiłem. Jeszcze w no- 
cy rozpocząłem przechodzić Bosnę pod Popowicz, 
zostawiwszy jeden batalion na prawym brzegu dla 
zasłonięcia mojej lewej flanki. Straż przednią na 
lewym brzegu przyjął Bieprzy;aciel z bardzo do- 
brego stanowiska silnym ogniem około godz. 10, 
przed poładniem, toż samo batalion posuwający się 
na prawym brzegu. Po półtora-godzinnej utarczce, 
która użytą była w celu otoczenia nieprzyjaciela, 
cofnął on się na lewy brzeg, poczem czoło odziału 
uoma się aż do Czitluka, a straż przednia obsa- 
dziła Han. Batalion na prawym brzegu miał wię- 
kszy sgir do złamania, lecz mimo to posunął się 
aż do Busicza. Potyczka ta kosztowała nas 8 ludzi 
rannych“, 

Z d. 17 sierpnia donosi fmn. Tegetthoff: „Dziś 
rano rozpocząłem pochód na Wysoką, prawą ko- 
lamng o godz. 5ej rano, kolumną na prawym brze- 
ga Bosny również o godz. 5ej rano, a główną ko- 
lumną o godz. 7'/4 rano. Około godz. 8ej napotka 
no nieprzyjaciela, który obsadził dość gęsto długą 
lnię od Czaiczy na prawym brzegu Bosny wzdłuż 
Podwinaski aż do góry Kraljnewacz na lewym brze- 
gu, szczególnie zaś Wratanicę redyfami na trzech 
wyżynach i rozpcczął bardzo żywy ogień. Ruch za- 
czepny, który obliczony był na lewe skrzydło nie- 


przyjaciela, postępował bardzo powoli; w końcu je- 


Sdk, po dłagiej, zaciętej walce, nieprzyjaciel rzu- 
cony został na Wysoką. Równie na lewym brzegu 
podpułzownik Kaltenbrunner zmusił nieprzy- 


_ Jaciela do odwrotu. W chwili, gdy nieprzyjaciel za- 


czął się chwiać, przybył także jenerał-major M ül- 
ler z dwoma batalionami i jedną bateryą, wysłany 

komendę korpusu dla wspierania mnie. Obsa- 
dziłem natychmiast Wysoką, gdzie znajdowały się 
wielkie zapasy broni i amunicyi, Wojsku, które 
wskutek mozołnego terenu bardzo było zmęczone. 
kazałem wypocząć. Straty: okcło 2 oficerów i 80 
ludzi rannych, 4 ludzi zabitych“. 

Raport ten fmp. Tegetthoffa otrzymałem dopiero 
wczoraj (d. 18 b. m.) rano; ze względa więc na 
to, jak niemniej na zmęczenie mojego i jego woj- 
ska nie mcgłem, jakkolwiek bardzo tego pragną. 
łem, wyruszyć na Serajewo, lecz pozostałem z ko- 
lumzą moją pod Blaznj, podczas gdy fmp. Tegett- 
hif posurął się aż do Han Seminowacz. 

O god. 2 po południu przedsięwziąłcm z jedy- 
nem wojskiem mało dotychczas naruszonem, z dwo- 
ma szwadronami huzarów i dwoma armatami, re- 
konesans ku Serajewu. Przy tem pokazało się, że 
powstańcy mieli na wyżynie Łukowacza bateryę 
z czterech dział, poprzedzający ją jednak pagórek 
zwany Kobyla Głowa znaleziono nieobsadzony. 
Fmp. Tegetthoff ze swojej strony wyszedł z całą 
kolumną na Kosarsko Brdo. Dyspozycye na dzi- 
siaj były następujące: „Jen. major Kaiffel (5 ba- 
talionów, 1 lekka baterya polowa i 1 baterya gór- 
ska) wyrusża o god. 4 rano z obozu drogą pra- 
wie do wzgórz Ilcze, tam skręci się ku Kotori, 
a potem dokona zwrotu na lewo, a względnie zsj- 
mie stoki Jasariny, poczem uda się w kierunku 
Debelo Brdo na Serajewo. Połkownik Villecz 
z trzema batalionami i trzema ciężkiemi bateryami 
rezerwy artyleryi mą dyrektywę na drogę ku Kra- 
tinselo, wyruszy jednak dopiero po jm. Kaiffła, 


aby mógł uchodzić za wstrzymaną rezerwę*. Ko-|Se 


lumna pułkownika Villecza otrzymała oprócz tego 
1'/, szwadronu, a jm. Ka:ffel tylko pół szwadronu; 
fup. Tegetthoft, któremy dodano oddział jm. Miille- 
ra, aby go nie zmęczyć cofaniem się ku mnie, o0- 
ggg rozkaz w ogóle: zdobyć wyżynę Pasan 

rdo. 

Gęsta mgła sprzyjała pochodowi kolumn, które 
bez strat zajęły wskazane purkta. O god. 6%, pa- 
dły pierwsze strzały działowe z kolumny fmp. Te- 
getthoffa na zamek otoczony murami, w któ- 
rym powstańcy kilka dział ulokowali. O god. 7 m. 
30 przybyły także działa ciężkie pułkownika Vil- 
lecza pod Buffolicz i rozpoczęły ze swej strony 
utarczkg z zamkiem; w tym samym czasie ude- 
rzył pułkownik Villecz na stanowisko powstańców 
pod Kratinselo, które było wzmocnione szańcami 
z działami i fogami dla strzelców. Jm. Kajffel 
mógł tylko powoli pędzić przed sobą nieprzyjacie- 
la, który usadowił się w pozycyach bardzo gllnych 
i z trudnym dostępem pod Modzidżie i pod górą 
Trebewicz, a jakkolwiek pułkownik Villecz silnie 
go wspierał, jen. Kaiffel dopiero około god. 10 m. 
30 stanął na wyżynach Debelo Brdo. Zaciągnięcie 
dział górskich jm. Kaiffa zmusiło wreszcie do nail- 
czenia działa nieprzyjacielskie, które z cytadeli 
silnie biły na kolumny pułkowika Villecza i fmp. 
Tegetthcffa, — a teraz piechota rozproszywszy Się 
szła na miasto. Wywiązała się najstraszliwsza, jak 
sobiejtylko wyobrazić można, walka. Z każdego do- 
mu, z każdego okna, z każdych drzwi strzelano 
xa nasze wojsko; nawet kobiety wzięły w tem u- 
dział. Szpital wojskowy leżący na zachodniej stro- 
nie u wejścia do miasta, a przepełniony chorymi i 
rannymi powstańcami, wziął także udział w walce, 
która trwała do god. 1'/,. Odgrywały się sceny 
dzikiego fanatyzmu nie do uwierzenia, i tylko ła- 
godności, ale także karności wojska naszego za- 
wdzięezyć należy, że miasto gorzej nie zostało u- 
szkodzonem, mimo to zgorzało jednak kilka do- 


mów. Straty nasze niestety są znaczne: major Dill- 
mont z 38-go pnłku piechoty, major Eimanns- 
berger z 52 pułku piechoty, kapitan Andreavsky 
z 46 pułku piechoty, wszyscy ciężko ranni, pedpo- 
rucznik markiz v. Gotzani z 12-go pułku artyleryi 
lekko ranny. Zdobytych trofeów nie można jeszcze 
dokładnie podać. 

Podnieść muszą szczególnie odwagę i poświęce- 
nie się wszystkich wojsk, które wzięły udział w wal- 
ce, przedewszystkiem zaś nadzwyczaj skuteczny ogień 
lekkich i ciężkich, jak w ogóle wszystkich bateryj 
górskich; komendanci kolumn zasługują na szcze- 
gólną wzmiankę. Wnioski co do odznaczenia przed 
łożę w krótce. 

Powstańcy rozprószyli się we wszystkich kierun- 
kach, szczególnie ku Gorasdzie i Rogatycy. Po skoń 
czonej walce i całkowitem obsaczenia miasta zatknię- 
to na zamku chorągiew cesarską, którą powitano 
wśród dźwięków hymnu ludu, 101 strzałami dzia- 
łowemi i bezgraniczną radością wojska, do czego 
przyczynili się także wszyscy chrześciańscy mie- 
szkańcy. 

Serajewo 19 sierpnia 1878 r. 

Fm. Filipowicz. 

Jakkolwiek spodziewano się co chwila wiadomości 
o zajęciu Serajewa, mimo to raport fm. Filipowi- 
cza zdolnym jest przerazić, zwłaszcza, gdy się w nim 
czyta o „najstraszliwszej walce“ i o „wielkich nie- 
stety stratach.“ A prawdopodobnie nie ostatnia to 
walka i nie ostatnie straty, bo je Serajewa, 
to jeszcze niekoniec okupacyi, przyjdzie jeszcze zdo- 
bywać każdą piędź ziemi bośniackiej i opłacać ją 
krwią żołnierzy, bo powstańców wszędzie pełno, 
a kraj górzysty i lesisty ułatwi im trapienie woj- 
ską austryackiego. Dla tego też nie można zdaje 
nam się podzielać wielkiej radości i zbyt różowych 
nadziei dzienników wiedeńskich, że z zajęciem Se- 
rajewa kończy się niejako wojna. Do Nowego Ba- 
zaru i Mitrowicy jeszcze daleko, a droga prowadzi 
przez wąwozy górskie. 

Na dziś ograniczyć się musimy tylko do raportu 
fm. Filipowicza, nieznajdujemy bowiem oprócz przy- 
puszczeń i dowolnych kombinacyj, żadnych więcej 
o zajęciu Serajewa szczegółów. 

obec tego ważnego fiktu mało zwróciła na sie- 
bie uwagi wiadomość o nowej potyczce hr. Szapa- 
rego, którą stoczył wieczór d. 19go b. m. Według 
depeszy urzędowej uderzyli powstańcy na stanowi- 
ska hr. Szaparego ponownie w poniedziałek wie- 
czór. Napad ten jednak został podobnie jak dwa 
poprzednie na Doboj odparty. Fmp. Szmigoz, ko- 
mendant 36 dywizyi, jest lekko ranny. Widocznie 
tego wypływa, że w walce tej wzięły oddział 
nowe wojska, nowa dywizya dowodzona przez fmp. 
Schmigoza, która wzmocniła dywizyę hr. Szapare- 
go, a tem samem zasłoniła ją przeciw wszelkim 
napadom ze strony powstańców. 


— D> Polit. Corr. donoszą z głównej kwatery 
pod Zenicą d. 13 sierpnia: 

Wczoraj o god. 4'/ przybył tu Hafiz basza z li- 
cznym nader orszakiem. Mianowany przez Portę 
komendantem wojskowym Bośni, ogłoszony został 
przez rząd rewolucyjny w Serajewie gubernatorem 
cywilnym. W tym podwójnym charakterze stanął 
wczoraj Hafiz basza o god. 7 wieczorem przed fin. 
Filipowiczem. Równocześnie z rìm przybyła depu- 
tacya, złożona z 2 mahometan, 2 chrześcian i 2 
żydów. Hafiz basza przedstawił się jen. Filipowi- 
czowi słowami, że przybywa jako jenerał bez gr- 
mii i gubernator bez władzy; prosił wreszcie na- 
czeluego wodza. aby raczył wyzłachać deputacyę, 
wysłaną przez rząd rewolucyjny z Serajewa. Za- 
mierza ona prosić o wstrzymanie pochodu wojsk 
cesarskich, gdyż rząd w Szrajewie wezwał pośre- 
dnictwa Królowej Angielskiej. W tej chwili jen. 
Filipowicz przerwał mówcy, oświadczając, że jest 
żołnierzem i wie co jego obowiązkiem. Z la- 
dźmi w rodzaju rządzących w Serajewie, nie może 
on prowadzić lub zawierać rokowań, w ogółe nie 
chce z nimi mieć nic do czynienia. Mogą oni po- 
wrócić do Serajewa i oświad zyć tym, co ich wy- 
słali, że wojska cesarskie posuwać się będą naprzód, 
niszcząc wszystko co napotkają na drodze. Jeśli 
zaś mieszkańcom Serajewa pr-y,dzie do głowy sta- 
wiać opór, to wnuki ich będą jeszcze opowiadeć 
jak ciężka kara spada na tych, co ośmielają się 
stawiać czoło armii cesar kiej. Hafiz basza bawił 
u jen. Filipowicza całą godzinę Oświadczył on, że 
uż przed tygodniem otrzymał od Porty rozkaz u- 
dania się do głównej kwatery korpusu okupacyj- 
nego z prośbą o wstrzymanie pochodu wojsk. Prze- 
szkodził mu jednak w tem rząd rewolucyjny w Se- 
rajewie. Po porażce zaś powstsńców pod Jaiczami 
i Zepczą rząd sam polecił Hafizowi baszy, aby u- 
dał się do głównej kwatery z tą samą prośbą. Jen. 
Filipowicz oświadczył mu, że o wstrzymaniu po- 
chodu wojsk nie może być nawet mowy i zapro- 
ponował mu, aby przyłączył się do głównej kwa- 
tery, albo udał się pod eskortą przez Austryę do 
Konstantynopola. afiz basza opuszczając jednak 
rajewo, zostawił powstańcom rodzinę swoją jako 
zakładników. Dziś więc o god. 11 rano powrócił 
też z całym swym orszakiem do Serajewa. 

Wczoraj przywrócono związek z 7mą dywizyą 
ks. Wirtemberskiego. Pułkownik Paraga, który 
wysłany został z Trawnika przez Witez do Buczo- 
waczy dla powitania Hafiza baszy, przywiózł pier- 
wsze wiadomości o ruchach 7ej dywizyj. Stoczyła 
ona tegoż dnia co 6ta dywizya pod Zepczami, pod 
Jajczami walną dziewięciogodzianą bitwę z 7 ba- 
talionami, 2 bateryami górskiemi, pod dowództwem 
Arcyks. Jana Salwatora, a naczelnem kierowni- 
ctwem ks. Wirtemberskiego z 4 — 5000 powstań- 
ców, którzy mieli 5 dział. Odniesiono świetne zwy- 
cięstwo. Nieprzyjaciel zmuszony został do ucieczki, 
300 powstańców zbiegło, 300 wzięto do niewoli i 
zabrano 4 dział. Wojska tureckie straciły 10 ofice- 
rów a 300 żołnierzy zabitych i rannych. 


Włochy. 


„Bez względu na układy w Kissingen, wyparto 
9 w Berlinie wszelkich wspomnień przyjeźni z Cri- 
spim, który zresztą po swym pamiętnym skandali- 
Cznym procesie przestał być persona grata. Ale 
s aj sa dem posienioayah układów, obustron- 
s „Tządowi: wychodząca w Rzymie po fcan- 
cusku Z Italie i berlińska Nordd. Ag. Ztg za- 
częły sobie mówić prawdę w oczy i nawzajem za- 
rzucać sobie różne grzechy. Lubo spór ten jest czy- 
sto dziennikarskim, ale zasłaguje na uwagę, bo organ 
rządu niemieckiego wypiera się w ostatnim arty- 
kule, jakoby sobie nadesłanym z Włoch, wszelkiej 
solidarności z zamysłami zaborczemi Włoch. Arty- 
kuł ten brzmi: > 
„Dnia 11 sierpnia daje L’ Italie lekcyę Nordd. 
allg. Zig o obowiązkach dziennika półurzędowego. 
„Ale ta sama Italie oświadczyła d. 10 sierpnia, 
że jeśli Włochy milczały na kongresie, nie zrzekły 
sig ani praw swoich, ani swoich aspiracyj.* 
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nie są wiadome, ale aspiracye znaczą oderwanie 
prowincyj sąsiedniego państwa. Otóż Itale jest w wy 
gokim stopniu półurzędowym dziennikiem, a głównem 
jej przeznaczeniem przedstawiać za granicą polity- 
ku włoską w stosownej barwie. Nordd. allg. Ztg 
ograniczyła się na petąpieniu ruchu niedozwolo- 
tego ze stanowiska międzynarodowego, gdy nawet 
ministerynm włoskie musiało się zdecydować na 
wyparcie się takowego. Italie uważa wprawdzie, 
że ruch nie jest w porę, pociesza jednak Swoich 
rodaków, że dogodna chwila urzeczywistnienia aspi* 
racyj nie chybi. Czy po takism wyrażeniu zaczepka 
wymierzona na Nordd. allg. Ztg nie jest czem 
więcej, jak naiwnością. A jeżeli z Włoch dają się 
słyszeć głuche okrzyki, albo gdy roztro,n'ejsi ra- 
dzą odłożyć aspiracye do korzystniejszej chwili, nie- 
chaj Italie ma na pamięci własne swoje zdanie: 
„Opinia publiczna wyrabia się z tego, co może wi 
dzieć i słyszeć, a nie z tego, co się dzieje lub co 
się mówi w gabinetach ministrów i posłów,” a wte- 
dy osądzi słuszniej wrażenie, jakie Afalżaji za gra- 
nicą Włoch meetingi, obelgi obcych konsulów i za- 
chowanie się prazy.* 

Pomieniony artykuł Nordd. alg. Ztg napisany 
został wyłącznie dla gabinetu wiedeń skiego. 


Rosya. 


O morderstwie jenerałą Mezencowa, ani też (so 
na teraz ważniejsza) o t:jemniczych jego morder- 
cach, dzienniki rogyjskis żadnych nowych wiado- 
mości dziś nie przynoszą. Pełno w nich jedynie 
bardzo drobnostkowych szczegółów o ostatnich chwi- 
lach zmarłego, o sekcyi jego ciała, tudzież cere- 
moniach prśmiertnych i pogrzebowych. Konanie 
miał bardzo ciężkie i męczące, r gonia ciągnęła się 
przez trzy godziny z górą; dopiero na kwadrans 
frzed Śmiercią doznał był niejakiej ulgi i odzyskał 
przytomność. Ciało zł żone w jedaym z salonów 
lokalu w gmachn III Wydzisła, zamienionym chwi- 
lowo. na chapelle ardente, ódwiedzane bywa tak 
tłumnie, że musiano postawić straż wojskową dla 
zapobieżenia nieporządkom i wypadkom. D>pelnio- 
na nad ciałem gekcya wykazała, iż rana zadaną 
być musiała ręką pewną i wprawną i prawdo- 
podobnie sztyletem wielkiego kalibru, -z rodzaju 
czerkieskich kindżałów, gdyż jest niezmiernie 
głęboką, a tak szeroką, że trzy palse z łatwością 
mieszczą się w jej otworze. Sztylet przebił podwój- 
ną połę grubego sukiennego psltota, podwójną 
połę surduta, kamizelkę sukienrą, kaftan flanelowy 
i bieliznę; przeszył na wskróś śledzi”nę i uszko- 
dżił trzewia. Pogrzeb miał się odbyć 21 (9) sierp- 
nia, na którym zapowiedzisł swą bytność Car Ale- 
ksander wraz z całą rodziną. Nareszcie jako szcze: 
gół dowodzący, że morderstwo Mezeńcowa było za- 
mierzonem od dawna, dzienniki donoszą, że na dni 
dziesięć przed katastr fą, kiedy jenersł przecha- 
dzał się po ogrodzie D nidewstim, jakiś ułody 
człowiek wypytywał z wielkiem zajęciem u wielu 
osób obecnych, czy to jest rzeczywiście Mezencow? 
Rysopis tego człowieka zgadza się zupełnie z ry- 
svnisem późniejszego m rdercy, 

Śmierć Mezencowa nie przestaje dawać pochop 
organom prasy rosyjskiej do rezmaitego rodzaju 
uwsg nad obecnym stanem wewnętrznym Rosyi. 
Nawet Agence russe, która nigdy prawie nie wy- 
powiada swych zdań w kwestych wewnętrznych ro- 
syjskich, wystąpiła na ten raz z artykułem rozu- 
mowanym, i to dosyć ciekawym. Zdaniem tego dzien- 
nika byłoby niezmier ie pożądanem, a nawet nie- 
ódzownem i zbawientem, aby rząd i społeczeństwo 
rosyjskie jak. naigorliwiej zajęły się wyszukaniem 
w granicach swych terytoryalnych żywiołu konser- 
watywnego w dodatniem i szlachetnem znaczeniu 


tego wyrazu i pozwoliły mu działać czynnie w ży-|- 


ciu społecznem i przemawiać głośno w organach 
prasy. Takiego jednak żywiołu szczerze zachowa- 
wczego, któremu możnaby było polecić re wszel- 
kiem bezpieczeństwem pracę przeciwdziałania bu- 
rzącym kaowaniom podziemnym, francuski dziennik 
petersburski nigdzie w granicach Rosyi wła- 
ściwej upatrzeć nie może, bo „mówiąc szczerze 
nigdzie go nie ma“. „Wszędzie tendencye anar- 
chiczne, wszędzie straszliwa powódź nihilizmu, po- 
gardy dla wszelkiej władzy, pomiatania religią, 
związkami rodzinnemi, Szydzenia ze wszystkiego 
co jest świętem i co stanowi podstawę społeczeństw, 
wszędzie słowem prądy siły burzącej, a nigdzie ta- 
kiej, coby budować, lıb zbudowane zachowyweć 
chciała“. A jedaak żywioł konserwatywny, jako an- 
tidotum przeciw złemu, jest dla Rósyi niezbędnym. 
Gdzież go wziąść ? Oto należy się go szukać po 
zagranicami Rosyi właściwej. „Kiedy nie- 
moc jakiego człowieka pochodzi z braku krwi zdro- 
wej, to do jego żył wprowadzają jod, lub nawet 
krew z żył innego, zdrowszego człowieka. Owóż 
trzeba koniecznie poszukać gdzieś takiego jodu, 
lub takiej krwi zdrowej, — a znaleźć ją można 
w granicach terytoryalnych Rosyi — i 
wprowadzić ją do żył Społeczeństwa rosyjskiego, 
chorego na morsloą i polityczną anemię*. — Na 
tych słowach kończy swe rady Agence russe, nie- 
dając żadnych wyjaśnień bliższych, w mniemaniu 
zapewne, że: sapienti sät. 

— Nowoje Wremia uskarża się na Anglię, że 
ta zajętą jest swemi'iateresami na morzu Czarnem 
i w tym celu oszukuje wszystkich, 

„Anglia, woła ten dziennik, prowadzi bez wystrzału 
regularną wojnę przeciw Tarcyi, oblega regularnie 
Konstantynopol, umacnia swe wojenne panowanie 
z jednej strony nad morzem Śródziemnem — z dru- 
giej nad Czarnem. Wielki wezyr nie sprzeciwia się 
temu — jeden tylko sułtan „nie chce słyszeć o ni- 
czem*. Jedyna nadzieja w głuchocie sułtana. O wie- 
lu rzeczach Abdul-Hamid nie chciał słachać, a po- 
tem zgodził się prędko, kiedy stronnicy Murada 
wymieniający suwereny angielskie u konstantyno- 
polskich żydów wekslarzy, vrządzili powstanie, re- 
wolucyę pałacową, czyli lepiej mówiąc, demonstra- 
cyą wojenną przeciw Złotemu-rogowi gdzie mieszka 
Abdul Hamid, przy współudziale jednego z angiel- 
skich pancerników, od strony morzą Marmara. Suł- 
tan jest istotą niedługowieczną, za to Anglia i jej 
polityka jest trwalszą. Kiedy wojska rosyjskie sta- 
nęły przed Gallipoli i Konstantynopolem , można 
było przewidzieć, że Anglia użyje wszystkich sił, 
ażeby owładnąć cieśninami. Zabiegi Anglii przybra- 
ły teraz charakter pertraktacyj dyplomatycznych. 
Przeciwniczka nasza nawet nie rhciała czekać na 
cofaięcie się wojsk rosyjskich z pod Konstantyno- 
pola, i wierna swym prawidłom oszukuje tych, któ- 
rzy jej wierzą i wstępują z nią w związki t. j. pań- 
stwa europejskie, które ją popierały na kongresie*. 

— Wszystkie dzienniki rosyjskie objawiają ciągle 
swe niezadowolenia z ks. Bismarka, że coraz szyb- 
szym krokiem „idzie do Canossy.* St. Pet. Wie- 
domosti przyganiają mu nadto, iż „w miarę zbli- 
żania się do tronu papieskiego, odpycha od siebie 
Włochy.* „Z każdą wizytą oddaną nuncyuszawi 


dowi włoskiemu jak gdyby policzek.. A sam — czy 
dobrze wyjdzie na tem, że wchodząc w bardzo nie- 
pewną i wątpliwą przyjaźń z Watykanem, traci 
szczerą i pewną przyctylność i rządu i narodu wło- 
skiego?“ Wspomina następnie dziennik petersbur- 
Ski, że kiedy przed dwoma laty zawiązała się Ści- 
sła między Prusami, a Włochami przyjsźń, Niemcy, 
przypisując ją polityce ks. Bismarka, byli mu za 
to wdzięczni niezmiernie, bo up:trywali w tem. 
jedną z ważnych rękojmi bezpieczeństwa potęgi no 

wego Cesarstwa. Cóż tiraz powiedzą ci Niemcy, 
gdy ta sama ręka kanclerza przyjeźń z Włockami 
burzy dobrowolnie — i d!a kogo? — dli kuryi rzym- 
skiej!. Powiedzą, co już nawet i mówią po cichu, 
że stary kanclerz już za stary. A Włochy tymcza- 
sem rzucą się w objęcia Franeyi, z którą i teraz 
już — jak donoszą dziennikowi petersburskiemu 
z Rzymu i Paryża — coraz Ściślejsze zawierają s'o- 
sunki. Odrodzona zaś Francya, poparta przyjaźnią 
Włoch, czy będzie na rękę nowemu Cesarstwu N.e- 
mieckiemu? — Niedalega ; reyszłość to okaże”. 
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Dziś wieczór odbywa się pod kopcem Kościuszki 
zabawa wojskowa połączona z ogniami sztucznemi i 
iluminacyą kopca, jeśli posłuży pogoda, która zaczy- 
na być niepewią. 

— Dziś wyszedł w osobnej odbitce artykuł wstę- 
pny naszego dziennika z d. 27 lipca p.t. Program 
Czasu, i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 
w kraju i za granicą. Zarządziliśmy tę odbitkę na 
żądanie wielu osób. 

— Wezoraj umarł w Krakowie Artaxerxes Re- 
kowski, obywatel z Poznańskiego, oficer wojsk pol- 
skich z r. 1831, kilkakrotnie więzień stanu w Pru- 
sach, licząc lat 67. Pochodził on z Kongresówki. 

— QOdbieramy następujący list z Wiednia: 

W roku 1869 bawiłem z księciem Stanisławem 
Jabłonowskim w Ems. Opowiadał mi, że mając dw a- 
dzieścia kilka lat był w r. 1815 w Paryżu na 
balu, danym na przyjęcie trzech tnonarchów po zaję- 
ciu stolicy Francyi. Opowiadając to dodał: „Kościuszko, 
który tam także był, wziął mnie za rękę i przedsta- 
wił mnie Cesarzowi Aleksandrowi I.* Musiał więc 
Jabłonowski mieć najmniej 85 lat. 

— Donoszą nam, że nauczyciel wiejski p. Józef 
Kałużniacki pracując przez lat 41 w zawodzie nau- 
czycielskim w dobrach biskupstwa przemyskiego obrz. 
łac., a w samym Brzozowie lat 26, przeniesiony zo- 
stał na stan spoczynku mając liczną rodzinę. W do- 
datku do bardzo skromnej emerytury, jaka mu przy- 
znaną została, ofiarował X. biskup Hirschler wysłu- 
żonemu nauczycielowi bezpłatnie mieszkanie z opałem. 

— Lwów 21 sierpnia. 

W celu pomieszczenia wojska, zwołanego z powo- 
du koncentracyi, magistrat m. Lwowa, jak wiadomo, 
przeznaczył budynki szkolne i Uniwersytet. Adapta- 
cya tych budynków z wielkiemi kosztami i zachodem 
była połączoną i już prawie w zupełności dokonaną, 
gdy w tem dzis w południe nadeszła wiadomość, że 
koncentracya się nie odbędzie. Co do woj- 
ska, które częścią już przybyło, częścią zaś w dro- 
dze się znajduje nastąpią dalsze rozkazy. Wiadomość 
ta wywołała powszechną sensacyę. gdyż nie wiado- 
mo, jak sobie tę okoliczność tłumaczyć. 

Wiadomości z pola bitwy cezytywane tu bywają 

z wielkiem zajęciem. . Już wczoraj rano mówiono o 
wzięciu Serajewa, urzędowy raport dopiero dziś w no- 
cy nadszedł. Łatwo pojąć, iż wiadomości te wiele 
czynią popłochu, gdyż po raz pierwszy od zaprowa- 
dzenia powszechnej służby wojskowej powołani są do 
współdziałania ludzie wszelkich zawodów. 
Przy takiem .gorączkowem naprężeniu umysłów nie 
dziw, jeśli co chwila rozszerzają się pogłoski rozmai- 
te, którym następna chwila kłam zadaje. I dziś tak- 
że głosżono niepokojące wiadomości o wojskach w Se- 
rajewie, które jednakże niemają najmniejszego pra- 
wdopodobieństwa a przyczyną takich pogłosek jest 
szczególna powolność, z jaką dochodzą nas wiado- 
mości z pola bitwy. 

— Lisko 19 sierpnia. 

Przed kilkoma miesiącami zawiązało się tu Sto- 
warzyszenie straży ogniowej za staraniem pp. Langa, 
adjunkta sądowego i burmistrza, nauczyciela kierują- 
cego i kilku miejscowych obywateli. Namiestnictwo 
zatwierdziło statuta; przystąpiono więc do zorganizo- 
wania się i zebrania potrzebnego fanduszu. Właści- 
ciel Liska hr. Krasicki umundurował swoim kosztem 
ośmiu strażaków i przeznaczył 20 złr. rocznie na 
straż ogniową. Towarzystwo wzajemnych nbezpieczeń 
w Krakowie przeznaczył na ten cel 100 złr., gmina 
miejscowa tyleż, niemniej niektórzy mieszkańcy przy- 
szli w pomoc z datkami, tak iż Towarzystwo liczy 
obecnie 30 członków. Dla pomnożenia funduszu u- 
rządzoną została wczoraj zabawa, którą hr. Krasicki 
pozwolił odbyć w swym ogrodzie. Przybyła też straż 
ochotnicza z Sanoka. Zabawa rozpoczęła się chórem 
męskim, następnie puszezano balony i ognie sztuczne, 
a powróciwszy do miasta bawiono się w sali kasy- 
nowej. t 
— Już we wtorek o godz. 5ej rozeszła się po Wie- 
dniu wieść o zdobyciu Serajewa, ale zrazu niedowie- 
rzano jej, gdyż już parokrotnie poprzednio puszczano 
wieść podobną, która okazała się mylną. Ale już o 
o godz. 7ej wieczór ukazały się plakaty zapowiada- 
jące wydanie nadzwyczajnego dodatku Wiener A- 
bendpost. Jednak już od godziny nie można się było 
dotłoczyć do drukarni i expedycyi tego dodatku do 
gazety urzędowej na Herrengasse a o 8ej zaczęto ją 
tłoczącym się tłumom sprzedawać. Po kawiarniach i 
na giełdzie roznosiciele gazet, co pierwsi dostali się 
do drukarni, sprzedawali ten dodatek po 50 centów, 
a do późnej nocy przeciągała się sprzedaż, gdyż 
z przedmieść i pobliskich wsi przybywano jeszcze po 
gazetę. Dzienniki małe miejscowe podobnież ogłasza- 
ły depeszę urzędową o zwycięstwie, a długo w noc 
po lokalach publicznych wznoszono zdrowie armii i 
Cesarza. 

— W Inowrocławiu odkryto d. 17 b. m. w głę- 
bokości 153 metrów po półrocznej pracy pokład soli 
kuchennej. Właścicielem jest Sttremondt. 

— Trzynastoletni wnuk księcia Karola Pruskiego, 
brata Cesarza Niemieckiego, książę Fryderyk Leopold, 
spadłszy dnia 20 b. m. w zamku łowieckim Glu- 
nicke z werandy, złamał nogę poniżej kolana. 

— Podróżni jadący na wystawę paryską i wraca- 
jący z niej skarżą się na rewizye swych rzeczy na 
granicy, w skutku czego każdy podróżny musi roz- 
rzucone i nieraz natłoczone w kufrach rzeczy swoje 
powtórnie układać, a często nie jest w stanie uczy- 
nić to należycie, zwłaszcza, jeśli zwykł wyręczać się 
w tej czynności służącym. Otóż dyrekcya kolei Ce- 
sarzowej Elżbiety postarała się, aby odtąd rze 
czy podróżnych były dopiero na głównych stacyach 
przeglądane, mianowicie w Paryżu i Wiedniu, za- 
miast na granicy w Simbach albo Avricourt. Jeden 
z powracających z Paryża opowiadał nam, że tylko 


Prawa l Masselli w Kissingen, ks. Bismark wymierza rzą-| Anglicy mają pewne przywileje w Simbach, bo kie- 


dy pytają każdego o pasport, Anglik zaklnie „God 
dam“ i odwróci się od urzędaika, ten zaś grzecznie 
mu się ukłoni, podczas gdy inni podróżni muszą się 
legitymować. Ang'*k nawet nie potrzebuje spieszyć. 
się z kupieniem biletu jazdy, często płaci go dopiero 
za przybyciem na miejsce, gdy od innych podróżnych 
żądają biletu przy wsiadanin. 

— Parę tygodni temu senator francuski dożywotni 
Jacotin, został po prostu przychwycony na oszustwie 
w grze w Vichy, i usłyszawszy kilka niepochlebnych 
przydomków, wyniósł się. Nikt go publicznie nie za- 
skarżył, gdyż gra była hazardowną; ale prezes se- 
natu ks. Audiffr.t Pasquier, wezwał oszusta, aby zło- 
żył mandat i wyniósł się z Francyi. Toż samo spo- 
tkało go ze strony trybunału w Le Puy, którego 
jest członkiem. Senatorowie obawiają się skandalu i 
proszą ministra sprawiedliwości, aby zwlekał wyto- 
czenie procesu z urzędu, póki Jacotin nie wyniesie 
się z Francyi cichaczem. 

— Telegram z Nowego Jorku donosi pod d. 20 
sierpnia: Zgniła gorączka pochłania mnóstwo ofiar, 
szczególnie w Grenadzie (w kraju Mississippi). Śmier- 


= |telność zwiększa się, a prawie nikt z dotkniętych tą 


chorobą nie powraca do zdrowia. Koleje i parowce 
przepełnione uchodzącymi przed zarazą. Wysłano tam 
wielu lekarzy, posługaczek, żywności i lekarstw. 

— Mémorial diplomat:que donosi z Meksyku, 
że dnia 20 lipca wojsko meksykańskie zabrało do 
niewoli jenerała Escobedę, który od niejakiego 
czasu dowodził rokoszem przeciw rządowi na rzecz 
byłego prezydenta Lerdo de Tejada. Schwytano go 
w Cuatro Cienagas i odstawiono do Monterey, gdzie 
sąd wojenny skazał go na śmierć. Jenerał Maryan 
Escobedo był głównodowodzącym armii republikań- 
skiej, przeciw rządom cesarza Maksymiliana jako zwo- 
lennik prezydentury Juareza, z którym wspólnie pod- 
pisał wyrok śmierci na Cesarza. Z opisu ostatnich 
chwil cesarza Maksymiliana, podanego w pewnym dzien- 
niku peszteńskim przez naocznego świadka Dra Szen- 
gera, wyjmujemy niektóre szczegóły o roli, jaką wtedy 
odegrał jenerał Escobedo. Gdy dnia 15 maja r. 1867 
Queretaro dostało się przez zdradę Michała Lopeza 
w ręce republikanów, a wraz z miastem cesarz Ma- 
ksymilian, los jego nie ulegał wątpliwości. Rząd re- 
publikański rezydował wówczas w San Luis Potosi; 
tam więc przybyli z Queretaro obrońcy cesarza, Ma- 
ryan Riva Palazio i Rafał Martinez de la Torre, da- 
lej poseł pruski bar. Magnus, księżna Salm, tudzież 
żony jenerałów Miramona i Meji, towarzyszów losu Cesa- 
rza; pierwsze damy miasta udały się w procesyi do 
rządu, błagając o łaskę dla uwięzionych. Adwokaci i 
dyplomaci konferowali z rządem republikańskim ustnie 
i na piśmie, ale wszyscy jedną otrzymywali odpowiedź 
od prezydenta Juareza, że los więżniów zawisł. jedy- 
nie od sądu wojennego w Queretaro; jenerał Esco- 
bedo zaś jako naczelny wódz odpowiedział, że tylko 
prezydent może zmienić wyrok, a sam sąd wojenny 
trzymać się będzie ustawy. I trzymał się jej, bo tak mu 
z góry nakazano. Gdyby zaś tę ustawę do wszystkich 
zastósować chciano, sam Juarez wraz z wszystkimi 
niemal Meksykanami i zamieszkałymi w Meksyku cu- 
dzoziemcami musiałby podpaść karze śmierci Sąd 
wojenny skazał cesarza Maksymiliana i jenerałów Mi- 
ramona i Meję na śmierć, a Juarez i Escobedo pod- 
pisali wyrok. I nie nie pomogły prośby dam przy- 
chodzących do Escobedy w żałobie. „Sposób, w jaki 
się brał Escobedo — mówi Dr. Szenger — pozosta- 
nie mi wiecznie w pamięci. Często w życiu widywa- 
łem Escobedę, ale nigdy tak nadętego, jak tym ra- 
zem i jak wogóle nikogo jeszcze nie widziałem. Co 
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z jenerałami na stopie równości demokratycznej. Czło- 
wiekowi temu oczywiście zawróciła głowę świadomość, 
że mógł podpisać wyrok śmierci na Cesarza; widział 
się na piedestalu, na jakim niewielu ludzi stanęło ; 
nie umiał nawet panować tyle nad sobą, żeby nie 
stać się poprostu śmiesznym.* Gdy spełniono wyrok, 
wojsko asystujące temu aktowi, defilowało przed mie- 
szkaniem Escobedy, który stał w oknie. 

Dziś Escobedo skazany na śmierć, a prezes sądu 
wojennego na. cesarza Maksymiliana Platon Sanchez 
został przez własnych żołnierzy w roku 1868 roz- 
strzelany. 

— New York Herald zdając sprawę ze spotka- 
nia się i rozmowy byłego prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych, Granta, z ks. Bismarkiem, przytacza nastę- 
pujące słowa tego ostatniego określające z humorem 
iście bismarkowskim położenie Rosyi przed kongre- 
sem berlińskim: „Rosya, zawierając pokój w San 
Stefano, miała apetyt chorobliwy, jadła więc nieo- 
glądając się na skutki i zjadła tyle, że w żaden spo- 
sób niemogłaby tego strawić. Pierwszym tedy obo- 
wiązkiem kongresu było uwolnić jej żołądek od prze- 
ładowania, co też uczyniliśmy. * 

Wiedozności połieyjme: Straż policyjna 
przytrzymała: Leona Stachowicza, Adama Wdowi- 
szewskiego i Maksymiliana Osuchowskiego, za kra- 
dzież owoców z ogrodów; Michała Lepieckiego, sze- 
wczyka za zranienie nożem w plecy towarzysza swe- 
go w sprzeczce; Karolinę Daczyńską, za zamiar kra- 
dzieży; Rozalię Wójcikową, poszukiwaną sądownie 
za kradzież; za pijaństwo dwie osoby. 

Izrael Arber, subjekt z handlu p. Cypresa na Stra- 
domiu złożył w policyi dwie kartki zakładu zasta- 
wniczego przy tutejszej kasie oszczędności na pier- 
ścień, widelec i łyżkę; znalazł je wczoraj w hotelu 
Polskim przy ulicy Floryańskiej. 

— Dzisiaj rano pies z pod L. 48 przy ulicy Kar- 
melickiej pokąsał przechodzącego wyrobnika. 

TBATR LETHE. — We czwartek dnia 22go 
sierpnia: Komedya w ciu aktach prozą, Kazimierza 
Zalewskiego: (uwieńczona pierwszą nagrodą na kon- 
kursie lwowskim imienia hr. A. Fredry: Artykuł 
264. — Początek o godzinie wpół do 8ej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta Solidkosie od godz. 1iej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, 
w dnie powszednie 30 centów. 

-— Dnia 21go sierpnia: nad ranem deszcz, później 
pogoda, przeważnie pochmurno. Temperatura od 100 
doszła do 20'3 C. — Barometr podnosi się. Dnia 22 
sierpnia o godzinie 6ej rano ciepłota 11:6 C., ciśnie” 
nie powietrza 743:65 milim. 

.— W piątek dnia 23go sierpnia: Św. Filipa Be- 
nicynsza. 


Władomośei bibiiografiezne. 


— X. J. Siedlecki, katecheta w szkole miej- 
skiej u św. Barbary w Krakowie wydał w tych dniach 
Śpiewnik zawierający pieśni kościelne z melodyami 
dla użytku młodzieży szkolnej. Kraków 1878 roku, 
w 8ce str. 184. Jest to zbiór pieśni kościelnych n% 
różne uroczystości z melodyami dwugłosowemi czer- 
panemi przeważnie ze śpiewnika X. Mioduszewskiego 
albo też pochodzącemi od autorów przy każdej pie 
śni wymienionych. Zbiorek ten przeznaczony jest 
młodzieży szkolnej i jako taki zasługuje na zalecenie- 
ST Nr. 16ty Dwutygodnika medycyny publicz” 
nej zawiera: Janikowski: Przepisy porządku pi 
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blicznego, mające styczność z wykonywaniem budo- 
wli; Kronika i rozmaitości; Statystyka lekarska; 
Sprawy Towarzystw lekarskich; Medycyna sądowa: 
Drobiazgi sądowo-lekarskie; Wiadomości osobowe. 

— Nr 684 Kłosów zawiera: „Meir Ezofowicz*, 
powieść z życia żydów, przez Elizę Orzeszkową, 
(c. d.); „Echa majowe“ (wiersz), przez Maryę 
Konopnieką; „Listy z wystawy“, przez Nekan 
dę; „Artykuł 264“, przez K. Zalewskiego (c. 

.); „Listy z Czech*, przez E. Jelinka; „Karol 
Witte“, przez F. H. L.; „Przegląd teatralny“, przez 
St. K.; „Pokłosie“; „Osuszanie błot Polesia“, przez 
A. Bądzkiewicza (c. d.); „Powieść niemiecka od 
r. 1850“, przez T. J. Choińskiego (c. d.); „To- 
masz Edison“; „Z dziedziny pedagogiki", przez R. P. 
(e. d.); „Przegląd polityczny“; Nowości literackie; 
Ryciny: Karol Witte, Pawilon St. Zjedn. Ameryki 
Półn., Powrót z jarmarku, Akteon, Tomasz Edison, 
Pawilon Algierski na Trocadero. 

Nr 32 warszawskiego Tygodnika Powszechnego 
zawiera: „Jarosław Czermak*, przez Borzywoja; 
„Zgoda*, powieść W. Marrenć (d. c.); „Z Gali- 
cyi“, przez Gabryela Jaryczewskiego; „Zwycza- 
je doroczne ze stanowiska mitologii porównawczej“, 
przez Bronisława Grabowskiego; „Rossi i je- 
go występy na scenie warszawskiej", (d. e.); „Obra- 
zki przyrody”, przez Kaz. Langiego (c. d.); „No- 
tatki artystyczne z Wystawy Tow. Zach. Szt. Pięk- 
nych“; „Wystawa powszechna w Paryżu, XVI“; 
„Przemysł wykwintny francuski*; „Przed odlotem*, 
(wiersz) przez Maryę Konopnicką; „Pogadanka'”; 
„Natury zagadkowe“ romans, przez Fryd. Spielha- 
gena (e. d.); „Kronika polityczna“; Objaśnienia ry- 
cin; Rozmaitości; Odpowiedzi Redakcji; Zagadnienia; 
Ofiara; Rozwiązanie kwadratu magicznego; Rozwiąza- 
nie zadania konikowego, 13; Zadanie szachowe, 21; 
Ryciny: Jarosław Czermak; Dziewczyna ukraińska, 
rysował W. Łoś; Połów ryb, kopia obrazu Ulissesa 
Bertina; Pałac Radziwiłłowski w Berlinie. 


PO aa 
Wykaz zmarłych w Krakowie 
od dnia 11 do dnia 17 sierpnia włącznie. 


Razem zmarło osób 38: 17 mężczyzn i 16 kobiet; 
22 osób w obwodach i 11 w szpitalach. Do 1 roku 
życia zmarło osób 11, do 5 roku 7, do 10 roku 2, do 
20 roku 2, do 30 roku 5, do 60 roku F, do 80 
roku 3, powyżej 80 roku 2. 

Na choroby zakaźne zmarły 3 osoby. Na dławiec: 
Walerya Piętniewiczówna, córka wdowy po listonoszu, 
lat 43/,, Na krztusiec: Michał Ciechański, syn stró- 
ża, 10 mies. Na dur brzuszny: Aleksander Sławi- 
kowski, syn właśc. rent, lat 7. Na inne choroby 
zmarło osób 30. Na wysięk opłucnowy: Ks. Stani- 
sław Jabłonowski, właśc. dóbr, lat 82; Marcin Ma- 
chniak, wyrobnik, lat 30. Na suchoty płuc: Jakób 
Madej, wyrobnik, lat 18; Wiktorya Bisztyga, wyro- 
bniea, lat 21; Zofia Dembowska, szwaczka, lat 26; 
Jakób Liebman Helfgott, lat 28; Józef Żuchowski, 
szewc, lat 54; Rachela Siisserówna, córka winiarza, 
lat 7. Na rozedmę płuc: Jadwiga Kowalska, wyro- 
bnica, lat 63; Małgorzata Wyczyńska, uboga, lat 78. 
Na zapalenie otrzewny: Zipoise Heilmannowa, żona 
nauczyciela, lat 28. Na próchnienie kręgów : Szymon 
Horowitz, wyrobnik, lat 17. Na puchlinę: Cerka Ra- 
binowiczówna, przełoż. zakł. sierót, lat 74. Na uwiąd 
starczy: Kazimierz Wilski, ubogi, lat 81. Dzieci do 
lat 5 umarło: na zapalenie opon muzgowych 4, na 
puchlinę mózgu 1, na drgawki 1, na zapalenie płuc 
1, na suchoty płuc 1, na zapalenie kiszek 4, na wy- 
niszczenie 2, na brak sił 2. 
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Stowarzyszenie sprzedaży ziemiopłodów. 

Jarosław 19 sierpnia. 

Za staraniem hr. Scipio zawiązało się Towarzy- 
stwo rolników mające na celu sprzedaż ziemiopło- 
dów bez pośrednictwa bcgacących się kupców tu- 
tejszych, i od 1 września rozpocznie Swą działal- 
ność. Śl zbawienna, a wiadomości fachowe hr. 
Scipio dają pewność pomyślnego rozwoju tego To- 

oper na wzajemności całej spółki, 
chociaż znajduje się ono wobec niekorzystnych 80- 
bie okoliczności, albowiem fracht zboża na kolei 
jest ten sam z Tarnopola, gdzie takaż spółka od 
trzech lat istnieje i pomyślne robi interesa, jak i 
z Jarosławia w kierunku do Wiedoia; powtóre ga- 
tunki, czyli jakość zboża za Lwowem przewyższają 
nasze, a zatem tamto lepiej będzie czyszczone, 
a wreszcie, że niektórzy właściciele większych ma- 
jętków, nieczują obowiązku popierania tej instytu- 
gi, mającej na celu podniesienie dobrobytu i nie- 

cą jej powierzać swoich interesów. 3 


Wiedeń 20 sierpnia. 

A ©kowita — Na naszem targowisku o no- 
wych transakcyach nie nie doszło do wiadomości, no- 
tujemy nominalnie 32-75 złr. Peaxt, 19 sierpnia: -— 
złr. Wrocław, 19 sierpnia: na sierpień 55°80 mrk. 
pł.; na listopad - grudzień 54'80 mark, żąd. Bxzoxe- 


sin, 19go sierpnia: w miejson 57:70 mark., na 
sierpień - wrzesień 55:80 mark.; na wrzesień - paż- 
dziernik 52'30 mark. — Berlin, 19go sierpnia: 
w miejson 57'80 mrk., na sierpień - wrzesień 56 90 
mrk., wrzesień - październik 53:50 mrk, na paździer.- 
listopad 51-10 mark. — Paryż, 19go sierpnia: na 
ten miesiąc 6250 frnk., na wrzesień 6250 frk., ns 
paźdżiernik-grudzień 62'— frk. — Tendencya 0 
gólna ku zniżce. 

Waft®s — Wiedeń, 20go sierpnia. Z dworca ss 
50 kilo z ołem 9'50 xłr. — Tryest, 1970 sierp 
z4 100 kilo bes cła 15:25 złr. — Brema, 19go 
sierp. za 50 kilo 10-65 mark. — Hambnre, 193e 
sierp. w miejseu 1090 mark., na sierp, 10 90 mrk.; 
na wrzesień -grudzień 11— mrk. —— Antwerpia, 
19go sierp za 100 kilo 27— frank, — Nowy Jork, 
19go sierp. 11— et. pap, — w Filadelfii 10%; cf. 
pap. (sa galong = 2, kilo, czyli 8, litra), — T en- 
denóya ogólna ku zniżee. 


Kosa wkładkowa 
Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 
w Krakowie, 
Wykaz za miesiąc lipiec 1878 r. 

Pozostałość z dniem 30go czerw. 
1878 r. wraz z "/, skapitaliz. złr. 257,957 e. 42— 
Wpłynęło w miesiącu lipcu b. r. 51,577 c. 14— 
Razem złr. 309,534 c. 55— 

Wypłacono 207 książeczek, z któ- 
rych 17 umorzono łączną kwotę złr. 39,821 e. 44— 

Wypłacono procentu od umorzo- 

nych wkładek 09 złr. 52 cent. — 


Pozostałość z dniem 31go lipca 
1878 roku wynosi . . . . . złr. 269,713 c. 12— 


Kasa wkładkowa 

w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 

Ziemskiego w Tarnowie. 
Wykaz za miesiąc lipiec 1878 r. 
Pozostałość z dnia 30go czerw. 

1878 r. wraz z */, skapitaliz. złr. 194,706 e. 15/4 
Wpłynęło w miesiącu lipcu b. r. 36,203 e. 69— 
Razem złr. 230,903 c. 84! 
Wypłacono 4 książeczek, z któ- 


rych 2 umorzono łączną kwotę złr. 646 c. 40— 
Wypłacono procentu od umorzo- 
nych wkładek 01 złr. 28 cent. — jot 
Pozostałość z dniem 31go lipca 
SS złr. 230,266 c. 441 


1878 r. wynosi 


HOTEL SASKI. Książę K. Perdifamo, hr. Felicya 
Camello, hr. J. Dzieduszycki ze Lwowa, J. Dembiń- 
ski z Kańczugi, J. Wężyk. A. Leśniowski z Kon- 
gresówki, M. Rusiecka, A. Kimers, M. Domańska, M. 
Kawelska z Warszawy, F. Mroziński z Poznania, X. 
kan. T. Łukaszewski, z Przemyśla, J. Fitzka z Pra- 
gi, F. Teleżyński, B. Okęcki z Kongresówki. 

HOTEL KRAKOWSKI. K. Dębicka z Tarnowa, 
Dr J. Wilczek z Wiednia, K. Piliński z Tarnowa, 
Dr A. Kawka z Pragi, M. Dębowski z Sącza, L' 
Eckner z Drezna, Dr M. Romanowski z Rosyi, Ste- 
fania Handelsman z Kutna, A. Kamieński z Warsza- 
wy, X. A. Ciesielski z Galicyi, K. Micewicz z Kon- 
gresówki, Marya Krauss z Warszawy, T, Kowalski 
ze Lwowa, W. Kudelski z Lublina, F. Zabielło z Że- 
lizny, Ant. Pochoski z Kongresówki, Józef Dembosz 
z Galioyi. 


(Nadesłane). 


Kilku długoletnich komitentów firmy bankowej K. 
Noll d Comp. od r. 1870 w Wiedniu I Gisella- 
strasse Nr. 6 egzystującej, zaleca tę firmę w Neue 
Freie Presse z 23go lutego 1878 r., jako zasługu- 
jącą na zupełne zaufanie, które sobie zjednała rzetel- 
nością i punktualnością. 


PRZEGLĄD P Y. 


Frankfurt n. M. 20 sierpnia. Stowarzysze- 
nie dla zreformowania kodeksu praw międzynaro- 
dowych rozpoczęło dzisiaj czynności swoje. Bur- 
mistrz przyjmował w sali cesarskiej delegatów, 
między którymi byli posłowie chiński i japoński. 

Paryż 20 sierpnia. National mówi: Dufaure 
przedłoży dopiero we czwartek radzie ministrów 
pytanie względem zastępstwa gubernatora Crédit 


foncier. Dziennik rzeczony nadmienia, że orzecze- 


nie sądu apelacyjnego, który obowiązki deputowa- 
nego uznał za niedające się pogodzić z obowiązka- 
mi gubernatora Crédit foncier, musi pociągnąć za 
sobą ustąpienie gubernatora. 

Paryż 21 sierpnia. Gabinet angielski zamierza, 
jak głoszą, wezwać mocarstwa traktatowe, aby po- 
czyniły Rosyi” przedstawienia z powodu jej zacho- 
wania się w Bułgaryi. Rokowania względem trak- 
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tatu handlowego francusko-włoskiego o tyle się po- 
sunęły, że jest nadzieja przedłożenia projektu trak- 
tatu za nejbliższem zebraniem się Izby. 

Paryż 21 sierpnia. Książę Robert Parmeński 
wraz z żoną i dziećmi przybyć mają do Paryża 
d. 2 września. 

Bukareszt 21 sierpnia. Dziennik urzęd wy 
donosi: Minister sprąw zagranicznych Kogolni- 
czano wyjeżdża za urlopem, a minister skarbu 
Rampiaeano zastępoważ go będzie tymczasowo. 

Arta (Epir) 19 sierpnia. (Nordd. Allg. Ztg) 
Wbrew wyrsźnym publicznym przyrzeczeaiom Por- 
ty, na nowo wysyłani są Czerkiesi do naszej nie- 
szczęśliwej prowineyi, która zarówno Z Tesalig ni- 
gdy jeszcze nie doznawała tak srogiego ucisku, jak 
od koneresu. 

Aleksandrya 20 sierpnia. Wilson przed- 
łożył dziś chedywowi sprawozdanie tymczasowe ko- 
misyi śledczej o finangowem położeniu Egiptu. 

Nowy Jork 21 sierpnia, Według doniesień 
z Limy (Perawia) prezydent republiki Prado o- 
tworzył kongres d. 28 lipca mową, w której przed- 
stawia, że fiaansowe położenie kraju polepszyło się, 
a niebezpieszeństwo wywołane sprawą Huascar u- 
suniętem zostało przez uprzedzeją ą odpowiedź 
Anglii. Wprawdzie odpowiedź ta jest negatywną i 
niezadawalnia, ale prezydent liczy na sprawiedli- 
wość Anglii i spodziewa się, że Życzenia Peruwii 
uwzęlędnionemi badą. 


Budapester Corr. donosi, że odbyła się znów 
druga wspólna nareda ministrów w Wiedniu pod 
przewodnictwem N. Pans, w której wzięli udział 
trzej wspólni ministrowie, niektórzy wyżsi urzędnicy 
ministerstwa wojny, oraz prezesowie obu gabinetów, 
oba ministrowie skarbu i ministrowie obrony kra- 
jowej. O przedmiocie i wyniku tej drugiej narady 
pomieniony dziennik nie wspomica. 

W powiecie Gdańskim zamiejskim przemógł osta- 
tecznie w ściślejszym wyborze kandydat polski Mi- 
chalski, który otrzymał 4400 głosów, gdy przeci- 
wnik jego Albrecht miał 3950 głosów. W ten spo- 
sób zasiędzie w parlamencie niemieckim 11 posłów 
polskich z Wielkopolski, 4 z Prus zachodnich, nie 
lieząc posła szląskiego, Ks. Edmunda Radziwiłła. 
Nazwiska posłów tych są: Hipolit Tarno, hr. St. 
Kwilecki, Teofil Magdziński, ks. Roman Czartory- 
ski, R. Komierowski, hr. Stefan Żółtowski, X. Dr. 
Jażdżewski, ks. F. Radziwiłł, Dr. Wł. Niegolew- 
ski, St. Kurnatowski, Szczaniecki, A. Kalkstein, 
hr. Adam Sierakowski, Leon Czarliński, X. Mi- 
chalski. 

Parlament niemiecki będzie otwartym d. 9 wrze- 
śnia. W przeddzień otwarcia zwyczajem jest poro- 
zumieć się co do wyboru przyszłego prezesa 1 wi- 
ceprezesów. Dopóki jedno stronnictwo przewsżało 
liczbą, miało cno niemal wyłącznie -prawo wybo- 
rów w swem ręku; dziś centrum domaga się, jek 
twierdzi Kreuz Ztg, aby jeden z wiceprezesów by 
z pośród tego Koła wybrany. A nie będzie możaa 
tego uniknąć, gdy centrem liczące sto głosów, mo- 
że głosami swemi wpłynąć na wybory wszystkich 
prezydających. 

W tej chwili wieje taki wiatr z Berlina, Że za- 
przeczają, aby w czemkolwiek ustąpił ks. Bismark 
w naradach swych z nuncyuszem Masellą, i że 0- 
graniczono się na tem, że nuncyusz miał polecenie 
dowiedzenia się o warunkach ugody, jakieby Prusy 
stawiały. Również korespondent nasz poczdamski 
zapatruje się podejrzliwie na układy w Kissingen 
obawiając się, aby to wszystko nie było tylko po- 
zorem. Nam zaś zdaje się, że umowa zasadnicza 
stanęła, ale co do wykonania, a nawet sformuło- 
wania warunków dużo jeszcze czasu potrzeba bę- 
dzie, choćby dla tego, aby kanclerz niemiecki mógł 
się policzyć z siłami swemi w parlamencie. Jeźli 
zaś Riforma wymienia warunki umowy, idące aż 
do przywrócenia wydalonych biskupów, czyni to 
chyba dla tego, aby dowieść, że z rządem pruskim 
niepowinny zawierać spółki Włochy. 

Wiadomość o wzięciu Serajewa sprawiła wszędzie 


m |ogromne wrażenie. Wszystkie dzienniki wiedeńskie 
podnoszą zdobycie stolicy Bosni do dziejowego zna- 


czenia. Od stu kilkudziesięciu lat powiewa znowu 
chorągiew austryacka na murach Serajewa. Wszy- 
stkie więc stronnictwa witają z równą radością wia- 
domość o świetnem zwycięstwie wojsk austryackich. 
W Dalmacyi i w Kroacyi wywoła ona szczególny 
zapał. Donoszą z Zary i Zagrzebia o iluminacyach, 
obchodach uroczystych, świadczących o wrażeniu, 
jakie wieść ta na ludności monarchii sprawiła. Na 
właściwem miejscu podsjemy w całości telegraf>wa- 
ny nam wczoraj w streszczeniu raport jen. Filipo- 
wicza. Pokazuje się z niego, że zwycięstwo było o- 
kupione wielkiemi stratami. Zapewne później straty 
te okażą się jeszcze znaczniejszemi. Naczelny wódz 
korpusu okńpacyjnego oddaje ogromne pochwały 
dzielności i karności wojska, która pomimo wybry- 
ków dzikiego fanatyzmu nigdzie nie dopuszczało się 
nadużyć i nie zapominało 0 względach ludzkości. 
Jen. Filipowicz nie wspomina jednak nic, co się, 
stało z Hadżi Loją. Z innych źródeł wnosić można 
że słynny agitator już na parę dni przed wejściem 
wojsk austryackich do Sarajewa umknął w góry, a 
mówią nawet, że zamierzając sobie życie odebrać 
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'sionem i radosnem uczuciem rozpoczynamy dziś 


Ł) Porta. 


ranił się bardzo ciężko. Do Pol. Corr. donoszą, że 
komendant Bośni Haefiz basza już d. 18 sierpnia 
stanął w obozie jen. Filipowicza pcd Blazni i ode- 
słamy został pod eskortą do Brodu, gdzie oczekuje 
dalszych rozkazów. 

Wczorajszą Wiener Abendpost pisze: „Z podnie- 


przegląd wypadków politycznych. Zwycięstwo, jakie 
d. 19 b. m. wojska cesarakie odniosły w Bośni, a 
które oddało w ich ręse Serajewo, stolicg prowin- 
cyi, zajmie trwałe miejsce w bistoryi wojen Austro- 
Węgier. Mamy madzieję, że także i w ith historyi 
politycznej. Wielkie i uciążliwe przedsięwzięcie zo- 
stało conajmniej w jednej części doprowadzone do 
końca; pierwsze warunki wypełnienia mandatu, ja- 
kie mocarstwa europzjstie na monarchię włożyły, 
zostały chwalebnie spełnione. Dzielue wojska ce- 
sarskie i ich roztropni i energiczni dowódzcy przy- 
sporzy imieniowi Au:tro-Węgieriich potędza nowej 
chwały. Trwałe polityczne i moralne zwycięstwa 
pójdą za tą chwałą. Że przez upade% Serajewa or- 
ganizacya powstania została złamaną w samym za- 
rodzie, że przez to przygotowano koniec powstania, 
można już teraz przypuścić. Być może, że okaże 
się jeszcze potrzeba mozolnej pracy; ale najważ- 
nieirza i-najdorioślejsza część zadania spełniona“. 
W końcu organ półurzędowy oddaje ogromne po- 
chwały wojsku, które obok sławy wojennej, zło- 
żyło rzadkie dowody humanitarności i karności 
wojskowej. i 
Do Polit. Corr. donoszą z Konstantynopola, że 
Porta stara się obecnie bardzo gorliwie wpływać 
na uspokojenie powstania w Bośni. Gorliwość tro- 
chę spóźniona! Porta zapewniła hr. Zichy, że sta- 
rać się będzie o utrzymanie jak najprzyjeźniejszych 
stosznków z Austryą. Na instrukcye przesłane do 
Serajewa otrzymano w Konstantynopolu następu- 
jącą ciekawą odpowiedź: „Porta zawiadomiła nas 
i cały kraj, że Austryacy zajmują prowincye jako 
przyjaciele i tylko tymczasowo. Jeśli gdzie niegdzie 
wojska austryackie natrafiają pa opór, większa część 
mieszkeńców przyjęła je z radością jako przyjaciół. 
Chociaż ludność Serajewa postanowiła uczynić to 
samo, komendant austryacki od dni kilku strzel» 
na miasto. Miasto zniszczone, kobiety i dzieci mor- 
dowane, Turcy i chrześcianie zginęli częścią od kul, 
częścią potopieni w rzece. Błagamy Portę o pośre 
dnictwo, aby bombardowonie zostało wstrzymane 
i wskazano nam miejsce, gdzie bezpiecznie mogli- 
byśmy się schronić". Sawfet basza otrzymawszy te 
depeszę, okazał ją hr. Zichy. W. wezyr przyznał 
sam, że jest ona nędznym wymysłem i potwarzą, 
niezgodną z prawdą, gdyż bombardowanie Bera- 
jewa trwało zaledwie parę godzin. Wszyscy przy- 
znają, że wojska austryackie obchodziły się z mie- 
szkańcami Serajewa bardzo oględnie, przeciwnie, 
gdy Hadżi Loja kazał wieszać każdego komen- 
danta austryackiego, któryby się dostał do nie- 
woli. Tego faktu nie zaprzecza także nawet sama 


Stosunki między Turcyą a Czernogórą craz 
więcej naprężone. Do Polit. Corr. donoszą z Ko- 
taru, że onegdaj rano przyszło nawet do starcia 
pod Podgorycą. 

Dzienniki angielskie doniosły, że przyszło już do 
zawarcia konwencyi między Austryą a Turcyą. Wia- 
domość ta niema jednak żadnej podstawy. W tych 
dniach nadeszły co prawda do Wiednia nowe pro- 
pozycye, ale są one niemożebne do przyjęcia. Zre- 
sztą zawarcie konwencyi nie przedstawiałoby jnż 
dziś żadnej doniosłości. Porta może stawiać warunki 
jakie się tylko jej podoba, ale okupacya stanie się 
wkrótce faktem dokonanym. Ostatnie wypadki do- 
wiodły, że Porta straciła w tych prowincyach wszel- 
ki wpływ, to też współudział jej w uspokojeniu 
Bośni, nie może mieć żadaego znaczenia. 

W sprawie Batum zachowanie się Porty jest równie 
dwuznaczne; do Pol. Corr. donoszą, że dywizya 
stojąca w Batum wzmocnioną została dwoma bata- 
lionami. Z Londynu donoszą nam, że w kołach 
angielskich przypuszczają nawet, iż komendant Ba- 
tum Derwisz basza połączy się z Lxzami. Można 
nig m emia się tam podobnego oporu, jak 
w Bośni. 


Bstatała <enscze (elegraliczna „Czasa* 


Wiedeń 22 sierpnia (pryw.). Jenerał broni 
Filipowicz mianowany został marszałkiem i 0- 
trzymał wielką wstęgę orderu Leopolda. Baszowie 
Trebini, Foksy i Wiszegradu, dostali polecenie od- 
dania tych miast wojskom austryackim. 

Wiedeń 22 sierpnia (pryw.). Wszystkie dzien- 
niki energicznie odpychają możność zawarcia takiej 
umowy austryacko-tureckiej, jaką naznacza Times, 
a kładą szczególny nacisk na zabór Bośni i Her- 
cegowiny i niepodobieństwo pogodzenia praw zwierz- 
r. Sułtana z prawami Cesarza Austrya- 
ckiego. 

Wiedeń 22 sierpnia. Fmp. bar. Jowanowicz 
donosi z obozu pod Stolaczem, że d. 21 b. m. po- 
zycye powstańców pod Stolaczem wzięte zostały 
po kilko-godzinnej zaciętej bitwie, przez trzecią i 
część czwartej brygady górskiej i przywróconą zo- 
stała komunikacya z zamkniętą w Stolaczu dawną za- 
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jogę. Bkonstantowsne dotąd straty w; noszą 10 pole- 
głych, 32 rannyeb, straty nieprzyjaciela bardzo wiels 
kie. Kilku dowódzców pewstańców a między innemi 
Has-an, Risman, Begwicz, padło. Według wiadomo* 
šu nadeszłych z Sersjewa przypadło wojskom ce: 
sarskim przy wzięciu Serejewa między zde b;temi 
trefsami 27 dział z tych kilka odtylcowych Krupns, 
dażo broni, chorągwie, wiele amnnicyj. 


Peszt 22 sierpnia. Ellenór donosi, że Serbowie 


poddani węgierscy tłumnie udają się do Belgradu 
na obchód ogłoszesia niepodległoś"i. 


Frankfurt n. M. 21 sierpnia. Szósty kon- 


gres stowarzyszenia międzynarodowego reformy ko- 
deksu prawa narodów, uchwalił na wniosek Mar- 
kusa z Bremy następującą rezolucyę: Kongres wy- 
raża uznanie swoje dla uchwał berneńs:i.h względem 
ujednostajnienia taryf przewozu towarów na kolejach. 
żelaznych. Freeland, członek Izby niższej, poparty 
przez Peapodego z Ameryki północnej ozna,mia za- 
dowolenie swoje za powszechną zgodą z przygoto- 
wania stosunków w kwestyach handlowo-politycznych 
i prawnych ze strony posłów chińskiego i japoń- 
sk:ego w Londynie. Travers Twiss, poparty przez 
br. Sparre z Szwecyi, wniósł rezolucyę, że kanał 
Sueski i podobne mu dzieła międzynarodowe pū- 
winny być także w przypadku wojny uznane zą 
wolne i zostawać poza obrębem wszelkich przyma- 
sowych kroków nieprzyjacielskich. Rezolucya ta 
przyjętą została jednogłośnie. 


Paryź 22 sierpnia. Na uczcie w Lsóa rzekł 


minister Waddington: Niesłasznie zaczepiany 
jest traktat berliński; jeżeli zostanie on w zupeł- 
ności wykonanym, będzie można przekonćć się, że 
jest on jedynem trwałem rozwiązaniem kwestyi 
wschodniej. 


Londyn 22 sierpnia. Biuro Reutera donosi 


z Konstantynopola: Derwisz basza zawia- 
domił mieszkańców miasta Batam, że Rosyaniea 
wkroczą tam d. 27 sierpnia. Manicypalneść tame- 
czna ogłasza, że przybędą okręty do porta, aby 
zabrać te osoby, które nie chcą pozostać. 


Liverpool 21 sierpnia. Na uczcie tu danej 


sekretarz stanu Cross wyraził nadzieję, że odtąd 
pokój zapewniony będzie trwalszym; pierwszym te- 
raz obowiązkiem rządu angielskiego jest ograni- 
czyć wydatki publiczne, o ile tylko można. 


Stokholm 21 sierpnia. Kongres reformy wig- 


zień wybrał ministra spraw zagranicznych: B,oern- 
stjerna prezesem swoim; Wines z Ameryki został 
honorowym prezesem; dalej Grot z Rosyi. Fenne- 
sen z Belgii i Almqvist -z Szwecyi wiceprezesem; 
Guillaume z Neufchatel głównym sekretarzem. Mia- 
sto Stokholm urządza na część kongresu we czwar= 
tek biesiadę. 


Petersburg 21 sierpnia. Goniec urzędowy ga 


głasza ukaz cesarski tyczący się rozpuszczenia za 
pasowego wojska (landwera pierwszego powołania ), 
oraz 
liwerstowa, pomocaika przy naczelnika trzecie- 
go oddziała kancelaryi cesarskiej, zastępcą naczel- 
nika tegoż oddziału (aa miejsce zabitego Mezen- 
cewa). 


dragi ukaz mianujący jenerał-porucznika Se- 


Belgrad 21 sierpnia (pryw ). Książę Milan 


wydał proklamacyę, w której kładzie nacisk na 
niepodległość Serbii, która przez wspaniałomyślaość 
Cara zrzuciła z siebie jarzmo łeanicze. 
doak w części tylko zadowoloną została; jedynie. 
tymczasowe zawieszenie broni stało się przyczyną, 
że Pristina, Skoplie i Prisrend nie znajdują się 
w rękach Serbskich. Teraz kolej na wewnętrzny 
rozwój. Stopa wojenna wojska i stau oblężenia zno- 
szą się. Serbia stara sig o pozyskanie sobie sym- 
patyi Earopy. Książę Milan dziękuje Kusticzowi 
za oddane krajowi usłagi. 


Serbia je- 


Belgrad 22 sierpnia. Miasto przybrane było 


w chorągwie i oświetlone a w teatrze narodowym 
dawano przedstawienie uroczyste „Sen króla Marka.“ 


Bombaj 21 sierpnia. Domniemany następca 


Kabulu umarł. Być może, iż w skutku tego za- 
mierzony wyjazd misyi angielskiej 
gnie zwłoce. 

Kursa. Wiedeś 22 sierpnia, godz 2 ms.380 
po poł. — Renta papierowa 62 35-— Rente srebrna 


dy Kabulu ule- 


64:40 — Renta złota 7260 — Losy sr. 1868 
11150. — Akcye Banku Narodowego 814 —.— 
Akcye kredytowe 255*75. — Londyn 11565 — 
Srebro 10070. — geo 9'27Y/,. Lombardy 
72:25. — Losy z roka 1864 142'25 — Akc 

kolei udwika 23525. -— Akcye ko 

Lwowsko-Czerniowieckiej 12850. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn 120 --.— Anglo-Hank 106'—. 
Obli indemn. galic: 83°75. =. Losy- prent 
węgi 81-—. — Akcye kolei Kozzycko-Bog. 
107:50 — Akcye kolei półn. rach. austr. 11425 
6'/, Listy zest. ki 
Ruble 121-75. rge Listy zeat. galic. Zakłada 


Usposobienie giełdy : mdłe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Klobukoweki. 


— — AZ ZY A 


CCP SE EE EET OCZY 


Pociągi na kolejach żelaznych. 
BE Goduiay preybycia i ojača poriągów 


ma kolol @alteyjsri wkliczeme według 26- 
róśmien od krakowskie 


garn cge 
gce œ & miuaty); zaj ma kolei ©. Forëysasda 


wodłag 
intej o wrz ] e RS minnt pór 
Gdehoäza z Krakowa: 
Be kwowa: osobowy: poépicsmy: mioszanył 
Kraków odjazd: . . 10.48 rano wew. 10.42 wi 
Lie podal: „ . 9.mwiecz,D.zerano 11.08 rano. 
Bo Wielienki: Kraków odjazd: 12.7 w pol. 
Wielioska przyjazd: 12.6 po poł. 
s Wieliczki 
u. 
po pełudnin. 


ora E 
> 6CZ0: U j dopi po- 
i zatrzymuje sig do S iohodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 8 

, trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, 
| wd rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wro- 


Dama ai doWezży tyko TI) 3 M 
z o Warszawy o Iillki 

wiedeńskim osobowym pociągi em o g.3 po oai 

dzie się do Trzebini (L, II i KL), z Trzebini zaś idzie 

ted Gom) do Wenen oka LAA 

odchodzi . 

o ak 6 m. 50 w pari s 


e 9125 Marki 57-07 — . 


ià 


jt 


„saa ża W WALICKI 
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$, 
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R 
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 egzaminmowaną nauezycielka.— Zgło- 


_. Mosse, Breslau. 


Kupiec, Niemiec 


Ludwinia Boguszówna 


córka 


AdamaiWazdyzBrzozowskioh 
Boguszów 
w wieku lat dwóch niespełna, 


zmarła dnia 21go sierpnia b. r. 
na dysenteryą. 


Moniec wystawy w poniedziałek 


(braz Chrystusa umierającego 


of. Ottoniego w Rzymie, 

wystawiony jest u Q0, Kapu- 
cymów na korytarzu obok kościoła. Wi- 
dzieć go można codziennie od godz. Sej 
zrana do godz. 6ej popołudnin Wstęp 30 e., 
zag dla osób mniej zamożnych opłata wstępu 


dowolna. (2039-1-2) 

uczęszczające do 
Uczennice wizdlcich akt. 
dów raukowych, znajdą zupełne po- 
mieszczenie i troskliwą opiekę pod 
bardzo przystępnemi wa- 
rumkami; ciągła konwersacya 
francuska i muzyka w miejscu. Wia- 
domość: ul. Grodzka Nr. 74 I p'ę- 
tro, listownie pod lit. Z, K. (2045-1-2) 


PANIENKI 


dochodzące do zakładów ntukowych 
w Krakowie, znajdą w pewnym domu 
prywatnym najtroskliwszą opiekę ma- 
cierzyńską i nądzór w naukach. — 
Bliższej wiądomości udzielą łaskawie 


` WP. Jabłoński dyrektor semiraryum 


żeńskiego i W. X. Sobierajski kate- 
cheta tegoż seminaryum w Krakowie. 
(2043-1-3) 


Pensponowany adjunkt sądowy 


krejowiec, przy czerstwem zdrowin, życzy 
sobie otrzymać posadę dependenta w kance- 
laryi adwokackiej lub notsryalnej, albo ko- 
misarzą dóbr większych, do czego jest także 
uzdolnionym i zamiłowanym. — Bliższej wia- 
domości udzieli e Wahn w Nisku. 
; (2041-1-3) 


- PENSYA 


dla kilku młodych panienek przy uczciwej familii 
w Wrocławiu. — Córka tego domu jest 


enia pod adresem $. 9878 załatwia Rudelf 


życzy sobie znaleźś miejsce przy wielkim 
interesie zbożowym w Galicyi. Zna on w 
Niemczech dobre, pewne firmy w tym han- 
dlu, moż więc z niemi zawiązać wprost 
stosunki. Łaskawe zgłoszenia pod adresem : 
A. Bade. Breslau, Berliner- 
strasse Wr. 68. (1934) 


Ważne dla Gospodyń 


i Cukierników, 
Piękne, wyborowe, do połowy doj- 
rzałe śliwki Rengloty do sma- 
żenia kepa po 20 ©. sprzedaje 
za gotówkę (2046-1-3) 


ZARZĄD OGRODU 
Gustawa Johanniego w Bielsku, Szląsk. 


Śmieró pluskwom! 


Arabski pewny środek bez barwy i zapachu! Bes 
plama w bieliźnie łóżek! Porcya 30 o. na 6 łóżek 
u E. Stockmara w Krakowie. (2042-1-) 


Ochrona przeciw zaziębieniu 


w otwartych wychodkach. 
Podwójne zamykane, patentowe 


Wyohodki wkładano 


|| z dobrą płóczką (nowego systemn) da- 
jące się umieścić w każdym zwykłym 
| wychodku i czterema tylko śrubami 

przymocować, są zupełnie bez odoru. 
Sztuka wraz z rezerwoarem na wodę, 
z emaliowanym talerzem 49 
złr., z prawdziwym porcela- 
nowym talerzem 4£ złr., bez 
rezerwoaru na wodę z emalio- 
wanym talerzem 7 złr.s Z 
prawdziwym porcelanowym ta- 
lerzem 8 złr. — Zamówienia 
(1938-1-3) 


z prowincyi za zaliczką pocztową. 


Fabryka wychodków angielskich 


8. Gottlieb, Wien, Praterstrasse 33 


Poszukuje się ząstępców na prowinoyi. 


Najtaniej destać meżna 


wyrobów marmurowych 


jakoto płyt marmurowych na stoły i do bi- 
lardów, wanien, posadzek, ścianek marmu- 
rowych kominków itp. u J. Micco, Wien, 
NA AAE Bi; Bennogasse Nr. 3i. 
a e żądanie posyła się koszto franco 
F 1933:83) 7 


(smozkam: Drukarai „CZASU*, 


a rozliczne zapytania listowne 
i ustne, czy to prawda, że Za- 
kład Wychowawczy Nauk. XX. 
Pijarów został zwinięty ? Mam 
honor odpowiedzieć, że Zakład wy- 
chowawczy naukowy XX. Pijarów 
w tym roku jak przez 5 lat ubiegłych 
istnieje i zajmuje się młodzieżą u- 
częszczającą do szkół publicznych. 
Pogłoski mające na celu podkopanie 
instytucyi tak pożytecznej, rozsze- 
rzają zwykle ludzie bawiący się 
krzywdą bliżniego. Jesteśmy Chrze- 
ścianie, ślemy im przebaczenie. 
Kreków daia 18 sierpnia 1878 r. 


X. Adam Słotwiński, 


(1996-2-2) Rek. Zak. Wyck. Nauk. 
dziela f i robi koł- 
Krawcowa iy, nazicla lekcyj kroju 


5 złr. za dni 14, codzień godzinę. Może cho- 
Bić po domach prywatnych do robót. — Mieszka 
przy ul. Mikołajskiej pod Nr. 436 na drugiem 
pizda w podworcn. (1986-2-3; 


ani + mające zamiar kształcenia 
Panienki e Kr: konie w semina- 
rynm, gimnazyam lub w pensyonatach pry- 
wstnych, jakoteż osoby przybywające dla 
zdawania egzaminów, mogą znaleść u mnie 
tak jak w poprzednich lstach stosowne po- 
mieszozenie. O czem zawiadamisjąc strony 
iateresowane, proszę 0 wcześniejsze porozu- 
mienie się (mcże być i listownie), gdyż z zwię- 
kszającą się co rok liczbą panienek, musia- 
łabym późno zgłaszają ym się odmówić po- 
mieszczenia. Wszeliia korepetycye , języki, 
muzykę i Śpiew, mogą być udzielane na żą- 
danie rodziców lub opiekunów. (1987-2-4) 

Stefania Strażyńska, 
ulica Gołębia niższa L, 182, II. piętro. 


Przyjmuje się panienki na stanćyą. 
Bliższa wiadomość przy ulicy Gołębiej 
niższej Nr. 182, L piętro. (1985 2-5) 


Przyjmuję pensyonarzy 


cd 1go września, zaręczając za Ścisły dozór 
w naukach, dobre utrzymanie i język fan- 
cuski w codziennym użyciu, (1984 2-3) 
Madame Śiołomyjska, 
w Krakowie przy ul. Kanoniczej Nr. 128 
codzień od godz. 1lej do 2ej. 


urządzony według planu uwzględniającego 
wyższe wykształcenie panien, z ciągłą kon- 
wersacją niemiecką i francuską — za0pó- 
trzony w pomoc fachowych profosorów gimna- 
zyalnych, jak dotąd tak i nadal poleca się 
względom Szanownych rodziców. (1896-3-3) 
Kurs nauk rozpoczyna sig z d. 2 września. 


Bez bolu 


> i bez wstrzykiwania, 
bez lekarstw przeszkadzających trawieniu 
tudzież bez chorób następnych i przer- 
wania zatrudnienia wylecza według zu- 
pełnie nowój metody, doświadezonćj 
w niezliczonych wypadkach 


„upławy rury moczowej, £ 
tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- Ę 
starzałe, naturalnie gruntownie i 

szybko 


aw” Hbr. Hartmann, ©a 


członek lykarskiego wydziały, 


w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11. 

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
upław y u kobiet, niepłodność, bladacze 
kę, upławy, J~ osłabienie męz- 
kie, bez wyrzynania i bez wypalania 
may je wrzody wszelkiego rodzi- 
Ju. Listownie takież same ordynowanie. Naj- 
ściślejszą dyskrecyę zapewnia, a lekar- 
stwa na żądanie natychmiast przesyła. 


1655 62 j 


Wody mineralne i naturalne. 


e "AW 
24083 fps, : a MR 
PA "2: Pro AA „| Wd 


Administracya: w PARYZU, 22, Boul. Montmartre. 
GRBANBE-G RHILEJF. Choroby lymfa- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby i 
śledziony, kamienia itd. (829-13-22) 
HOPITAL. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka. 
CELESTINSŚ. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu. 
HAUTERBIWE. Choroby krzyza, pęcherza, 
r e w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczu. 
ądać należy, aby nazwisko śró- 
dła znajdowało się na kapsiach. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
goydskieg „ w aptece W. Redyka pa arankiem 
1u pp. J. Wentzl, 8. Feintuch, W. Goldwasser 
i Józef Goldwasser. 


OZAB s Piątku 23 Sierpnia 1878. 


Program „Czasu“ 
Artykuł wstępny z dnia 27go lipca 1878 roku 
(Przedruk z „Czasu“ Nr. 171) 

Cena 5 c. 


Q Główny skład w Księgarni D, E. Friedlelina w Krakowie, jak 
Ô również we wszystkich księgarniach w kraju i zagranicą. 


GSOOOG0004+0+/20060©0—6><4 
Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie 


wydaje Asygmacye Kasowe na 


€1/,0/, z 60cio- dniowem wypowiedzeniem 
19, z $0cio-dniowem wypowiedzeniem 


Kantor wymiany tegoż Banka zajmuje sig kupnem i syrzodażą efoktów 
monęt na własny rachunek lub w drodze komisowój. 
Wykonywa również polecenia zamiejscowe według kursu dziennego. 


(1743-90 -) Bbyrekeya. 


Holla Proszki Sotdlickie. 


Tylko praw- 
dziwe, dej otykiosta: 


pudelka wydrukowany jest o- 


Ą rzoł i moja firma. 


E Ze strony sądu wymiersóńs 

kary wykazały powtómie fa- 
stowanie mójśj firmy i znaka 
oshronnsgo; ostrzegam wiga 
painot przed zakupzrera 
skich tałszerstw, które obli- 
sono sg na omamienie. 
s Coma napieczęśwwamege oryziealmczs padoma i zby. W; Mo 

*"gWdzirc u Brn ogsnkówonych r. 


UJODKA FRANCUSKA I SÓL. 


AMTACZ. Najpewniejsze loksrutwo domowe na wzmocnienie cierpiącej Indzkości we wszal- 
SA EF kich wewnętrznych i zewnętzynych zapalenigoh, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
»* zrarieniom wszelkiego rodzaju, bółom głowy, wsów i zębów, zastarzałym I otwarty”: 
ranom, jątrzącym się renom, gangrenis, rozpslenin oczów, porałeriom i uszkodzeniom olała 
wazolkiego rodzajn i t. d.i t d. We Sueshash m opłucz miysia 59 e. w. m. 
Prawdziwe t-firm oznaonouróh $. 


LEJ TRANOWY ML. Krohn & Go. 


w Bergen (w Norwegii). : 
Ze wszystkich w handiz znajdujących się gatunków jed: odpowiedni do loomi- 
orago użytkn. Wiazets z aplim shad bi r A e w. a. 

Prawdziwy n drm osnnszonych *. i 

Haja ne składzie: w KRAKOWIE (r) D. F. Sawiczewski apt, (xł) K. Wiśniowski apt., 

(*x$) W. Bedyk apt, (xf?) X. Jawoznieki, (r$*) J. Jahn, (xt) A. Balan apt. — w BIAŁY 
(xt*) A. Raichort apt., fz$) KE. Ealer apt. — w BRÓDACH (zę*) E. Grtnspan apt., (4°) 
M. Kulak spt., (x$) Ed: Lisra zpt., (xf) 8. Witostawski apt. — w DOBROMILU (zxż*) N. Qro- 
towaka apt. — w DBOROBYOZU (x*) J. Alexiewicz, (x*) L. Dobrzynisoki apt, — w GLINIA- 
NACH (x*) A. Helm apt. — w GIBARUMORA (x) E. Botezat spt. — w JAROSŁAWIU (x*) 
J. Bohm apt. — w KOLBUSZOWIE (x) Franc. Buczek apt. — w LIMANOWIE (x) A. Mfiller 
apt. — we LWOWIE (zt*) Jak, Beiser apt., (x+*) 8. Buoker apt., (x4*) F. W. Królikowski, 
(xt) Stot. XKGarkiawicz — w LIPNIKU (x) E. Sokalski apt. — w NOWYM SĄCZU (x$*) W. Filipek 
apt., (xł*) Kosterkiewioz wdowa, (xł) Rom. Jakubowski apt. — w NOWYM TARGU (zł) O: 
laur — w P. ÉLU (xt*) F. Nahlię apt, (t*) F. Geideozka — w RZESZOWIK (xł*) Je 
Bohaiter i Bp.— w SENDZISZOWIE (x) Jan Mezerski apt. — w SŁOTWINIE (1*) J. Hodoly 
spt. — w STANISŁAWOWIE (zł) A. amirowicz apt, (x*4) F. Btocher apt. — w TARNOPO- 
LU (xt*) F. Jamrogiewioz apt, (x}*) A. Morawetz spadk., (*) Mich. Perl apt. — w TARNO- 
WIE (zf*) W. T. A. Wielogórski, (x) W. Mfldner i Sp. (xł) F. Leszosyński, (xt) L. Chodacki 
apt. — w WADOWICACH (x$) Ig. Hrosig — w ZBARAZU (1*) Ed. Kruh apt., (x*) Stesermann— 

w ŻYWCU (x) A. Blumenthal apt. 


apa A PA A PROZA 
ALICYLOWA WODA DO UST. 


Wedle zdania najsłynniejszych dentystów wyborny środek ochronny przeciw 
bólom zębów, orzeźwiający i działający przeciw zgniliźnie. — Cena 60 ct. 


A. MOLI, c. k. nadworny dostawca w Wiedniu, 
Tuchianben Nr. 9. 


{1742-32 -) 


Oprócz a TN atmosferycznych motorów gazowych systemu Lamgen-Otto 


wyrabiamy systemu 


Otto nowy motor 


o sile "y, 1, 2, 4, 6 t 8 kont. 
Zaletą togo uprzywilej. motoru gazowego jest 
resta kenstrukcya leżąca, 
możebność postawienia na piętrach domów mieszkalnych, bezpie- 


czeństwo,. obejście ini ądania, nader miała konsumoya gazu. 
Zupełnie cichy chód. 


Prospokta darmo. 


p Fabryka motorów gaz. LANGEN & WOLF w Wiedniu. X. Laxonburgorstr. 33. 
E. Noll & Comp. 


Firma protokótowana 6d roku 1870. 
Wiedeń, L, Gisseliastrasse Nr. 6. Wiedeń, 
poleca 
de kupna i sprzedaży wszystkich papierów państwowych 
i przemysłowych, losów, monet złotych i srobenych pod uajkorzystniejszemi warunkami. 
Zamówienia z prowizcyi będą uskutecznione rzetelnie i franco, 


równie ma lesy pe 2 złr. za sztukę 
na VIlmą wielką król.-węg. dobroczynną państwową loteryę której ciągnienie 
odbędzie się 6 grudnia 1878 r. 


Polecenia giełdowe będą wykonane rzetelnie. 


PEREI 


Ś m 
d \ 4. 
j Wy - 
4 
—, i 


(1680-7 50) 


FABRIKZEICHEN 


T | 


(CHRISTOFLE) 


w Wiedniu, Heinrichskof 5, Opernriny, 


Zawsze dążąc do wydoskonalenia naszych wyrobów i 
nego „Alfenida* i wyrabiamy tylko biały metal doskonałego 


CHRISTOFLE 
ulepszenia gatunku tychże, zaniechaliśmy fabrykacyi metalu zwa- 
gatunku. Nasze sztućce, które wszystkie na białym metalu są 


I posrebrzane, nieotrzymają na przyszłość żadnego odznaczającego stempla na metal, gdyż oznaczone: będą nazwą „Christofie 


Bestecke‘ i następnemi 


stemplami. 


(1295-15-) 


Christofie & Čo. 


amasan s asa an E E meee m 


| po południu w miejscu. 


KSIĘGARNIA 

£. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 

poleca : 
Spiewniszek koscielny x 
melodyami przez X. Jana 
Siedleckiego, katechetę. Za- 
wiera stron. 184, a melodyj 150 
na dwa głosy. Cens w oprawie 
25 c, muiejszy baz melodyj 15 e. 

(1842-9-3) 


r 


Agencya dla Rolników 


STANISŁ. MIKUCKIEGO 
w irakowie, Rynek Nr. 28, 


poleca do siewu jesiennego: 


Pszenicę oryginalną fean- 
kekBsteimską, 


Żyto erygin. probsteiskie, 
Żyto oryg. zeelanizkie:; 
niemviej krajowej produkcyi: 
Pszenicę banatkę, moraw- 
ską isandomirkę w pis. 
łej piewie, egipską I ostke 
CZErwoRą, 


Żyto polskie, korenckie, 


memtanńskie. 
«1992-3-6) 


i powodu wyjazdu 


aą am Sprzednżi porcelann, 
szzłp, lemyy, rzeczy guiam= 
trrjae, kuchnia do przese- 
syemia; miisrały, zegar, ke- 
czobrye Kd. itd. $ 
takżo do wypuszczenia od św. Michała na 
tok jedeń zmłoszzeamie » mebia- 
mad składającó się z 5 pokoi, spiżarci, kuchni, 
piwnicy i pckojn čla lokaja — przy ulicy 
Łobzowskiej pod Nr. 152. Kzeczy. kę- 
dące na sprzedaż mcżia oglądać każdego 
daia od 10ej rano do:12ej i od 5ej do Tej 
(1917 4 6) 


Studentów 


z zamożzych domów 
przyjmuje na całe utrzymanie dystyngowene 
famita. Zsrszem ruża być nauka muzyki, 
język niemiecki i francuski. Zgłoszenia pod 
adresem: G. G. G. posta rest. Kraków. 

(2023-3-5) 


do sprzedania po umiarkowanej cenie: wte- 
bles, książki, cbrnzy olejne 
isztychy., naczynia miedziana- 
me it. d., w domu przy ul. Kanoniczej 
pod Nr. 122 Początek sprzedaży od godz 
9tej z rana. (2036-2-3) 


W handlu mięszanym 


Jana Biernackiego w Bochni 


jest miejsce dla prakty- 
kanta z dobrem wychowaniem. 


Wiadomości wszelkie listownie. 
(1976-3-3) 


Nasienie 


Rzepy pastewnej 


ściernianki (Stoppelrübensamen) je- 
gen litr po A złe. w. a. polecz 


J. Rulsiewicz w Bochnia. 
(1529-19 20) 


== Zupełnie nieprzemakalne 22 
płaszcze deszczowe 
Z kapturami 


ciemno -siaraczkows, lekkie z najlepszego gs- 
tunku myje; 
dla turystów i myśliwych  . 
nieprzemakalne PAEA Ra letnie 
o podróży |. . . « . . „ 1050 
ni;sprzemakalna menżykowy letnie 


zir. 7:— 


o miasta jako zarzatka „12— 
bardzo ubiórający menżykow dam- 
ski, elegancki . . . . . » 12:— 


Piśmiente zamówienia wykonywi ZA Z8- 
liozką pocztową natychmiast (1652-11-16) 


Johann Güngberg, Tuchwarenhandlung 


Gruz. (Stwiermark.) 


Ciągnienie seryj 


1 grudnia 15878 r. MHażdy ces. 


Los państwowy z r. 1839 (ls Rothschilda) 


) li ostątniem ciągnienieniu bezwarunkowo jako 
trafny. Sprzedajemy takie oryginalne losy za gotówkę po kursie dziennym, albo l 


KWITY UDZIAŁOWE w dowolnej wysokości. 


musi być wyciągniętym w nadchodzątem teraż 


s. Te same lory z odtrąceniem najmniej, an. 
Piątka ` „ na 10 rat miesięcz. po złr. 20-— | Piątka na 10 rat piłą Fy 1150 
Połówka z piątki !'0 ,„ „  10.- |Połówka z piątki 9  , < 6— 

wiartka A „ 7T—]|Ówiartka L= „ć 410 
Dziesiątka n 5 >» » _ %—|Dziesiątka o „ 7 , R 2-10 
Dwudziestka » » x 220] Dwudziestka „ 7 + 1-25 


Po wpłacenia pierwszej raty odesłany zostanie odwrotną pocztą cstemplowany dokument z 
i numerem losu. 


Bank- und *4echslo:geschift 


der Administratien des 


wełny owczej, odpowiednie | > 


Budapest, Dorotheagasse Nr, 12, 


Nauczyciel gimnazyalny 
miopia R fp zz 


dozór. — Bliźsza wiadomeść w cukierni 
Wgo S. Rogalskiego w Rynku głównym. 
(1876-4-4) 


Kurs nauk 


W PENSYONACIE 


Eufemii Niestołowskiej 
Plac Dominikański Nr. 485, 
rozpocznie się z d. 2 września r. b. 
Udziela się prócz nauk szkolnych , języków 
francuskiego i angielskiego z ciągłą konwet- 
sacyą, rysunków, muzyki i śpiewu. Redzice 
życzący umieścić swe córki w tym pensyo- 
nacie, mogą zgłaszać się osobiście lub też 
pisemnie. Programy na Żądanie przesyłane. 
(1838 4-8) 


Agronom 


z wielkim doświadczeniem i postę- 
pową wiedzą wydobycia najwyższej 
intraty z dóbr, poszukuje posady 
Administratora lub rządcey. Adres: 


J. W. p. rest. Waraobrzeg. 
(1902-6-7) 


t Rp ekt obeznany dokładnie 
UR z inter esem korzen- 
nym i robotami piw niczemi, znający dokł:dnie 
język polski i niemiecki, dobry korespondent — 
i buchislter, przytem ładnie pisze — poeza- 
kuje odpowiedniego zajęcia w Krakowie lub 
na. prowincyi.[— Łaskawe oferty uprasza się 
pod sdres. A. R. poste restante Kraków. 
(1978-3-3) 


Mieszkania tanie 
większe i mniejsze do wynajęcia od 
igo października przy ulicy Wielo- 
pole pod Nr. 89. (2021-2-6) 


Kamerdyner lub strzelec 


Niemiec, rozuwiejący po polsku, żonaty, bez- 

dzietny, w Średnim wieku, którego żona jest 

obeznaną w klusznictwie, kuchni i rachun- 

kach spiżarnianych. posznruje odpowiedniego 

obowiązku. Adres A g poste rost. Radłów. 
(1726-12-) 


murowany d«upiętrowy, ulicy 
św. J A? Gz blisko Ryn- 
ku położony, przynoszący znaczny 
dochód, jest pod korzystnemi wa- 
runkami z wolnej ręki do sprze- 
śaży; o cenie kupna i warunkach 
dowiedzieć się można u Wgo Jó- 
uefa KMicińskiego Dyrckh- 
tera, w domu pod E. 305: przy 
ulicy św. Jana w Krakowie za- 
mieszkałego. (1853-4-4) 


Ażeby każdy chory, 


zanim jaką kuracyę rozpocznie: albo tóżzwatpi 
o swóm wyzdrow'enin mógł się przekonać bez 
kosztów o nader skutecznych rezultatach, 
osiągniętych za pomocą Dr. Airy, metody 
leczenia, rozsyła Richtera księgarnia nakła- 
dowa w Lipsku, na frankowane żądanie, chęt- 
nie każdemu „wyciąg świadectw* (190 wy= 
danie) bezpłatnie i franko. — Niech nikt nie- 
omieszka sprowadzić sobie tenże „wyciąg,”* 
opatrzony w wiele sprawozdań z podobnych 
chorób. Ilustrowanego oryginalnego dzieła: 
Dr. Afry metoda naturalnego leczenia wy- 
szło 10% wydanie Jubileuszowe" 
Cena 65 eemtów. Do nabycia w wszyst- 
kich księgarniach. (58-8-) 


Mój środek do usunięcia 
pociagu do pijaństwa 


do użycia z wiedzą lub bez wiedzy dotyczącej oso- 
by, przywrócił swoim doskonałym skutkiem szczęście 
rodzinne bardzo wielu osób. Środek ten zbadanym 
został przez słynnych uczonych jak n. p. pp. Dr. 
Jama Müllers, radcę zdrowia, kawalera it. d., 
Dr. med. i chir. Aleisa. Groyena, król. starsz, 
lekarza, Dr. Mossen, avtek. I kl. i sądownie za- 
przysiężonego chemika w Berlinie. Dyrektora 
T. Wernera w Wrocławiu it. d. i dla swych 
RR oz ów bywa przez tych panów 
poleconym. Celem otrzymania te odka 

ndać się z zaufaniem do alko suy 
fabryki. 


Reinhold Retzlaff w 


podpisanego właściciela 
(1265-15-16) 


Droznie. 


Ciągnienie wyĘran. 


kr. amstr. 1 marca 1879 r. 


(1928 3-12) 


„MERCUR“ 


S. Politzer 


Firmy na prowincyi otrzymają zastępstwo — rzetelni Agenci będą ustanowieni. 


Gdpowiedzialny rzędca drukarni Józef Łekeciński. 


